
Opłata pocztowa uiszczona gotowy.

NARODU
P I Ą T E K C E N A  N r u :  w  K r a k o w i e  i  n a  p r o w i n e y i  1  M a r k ą . C E N Y  O G Ł O S Z E N I

7 .  M  A  J  A  1 9 2 0 .
Przedpłata w y n o s i: * i b «  I ?  P° l Z a g r a n i c ą  | dl.

Zwyczajne (za wieraz nonpareL łub Jego siejące) Mk 2'— 
. ukiad łabfelarycroy » 3*— 

Nadesłane (ta wiem nonp.) . t*— 
Nekrologi , „ 4*— 
TComnnikaly (po kronice), . . „
Faeki (?. i 3 alronica)............... . . . . . . .  100“—
Znlącjmiki, prospekty 1 t  p, dhi pron urn era torów, 
miejscowych i zamiejscowych za 100 egzemplarzy ą 4*-»-

M ie s ię cz n ie .............................  Marek 24 | Marek 22 | Marek 24 | Marek 30 j Marek 20

N R .  1 0 9 .  —  R O K  X X V I I I .  j Redakcya (igj. Er 138) i Administrccya (U lJ l 3344): Kraków, u l. i w .  Krzyża 11. —  Drukarnia ul. św . Tomasza 35 , (U! Sr 3344).

O wolność Niemiec.
Utrudnienia- pocztow o w  stosunku z zu-

Ejrnnicą sprawiają znaczno opóźnienie w in- 
onnaayach , otrzym yw anych  pi7.cz nas z ze­

wnątrz, a przede w szystkie]: i są pow odom , 
że dostajonnv ze zuaczucm  opóźnieniem  <>hce 
dzienniki. i tak . dopiero teraz m am y spo­
sobność zapoznać się z treścią interesujące 
go  artykułu, jaki w yszedł z pod piorą zna- 
hep o  francuskiego histeryka i męża stanu, 
G abryela H a n  o t a  u x. a ukazał się na 
szpaltach paryskiego ..F igara”  w  ubiegłym  
miesiącu.

B y ły  minister i członek Akadem ii fran­
cuskiej zaznacza na wstępie sw ego artyku­
łu , że p ok ój n ic założy od słów  dyplom a­
tów. Jak d ługo bow iem  istnieje mi św iecie 
ch oćb y  ty lko jeden czynnik m inrodajhy, p o ­
siadający z ł ą  w o l ę .  to  w ojna jest n iby 
zarzewie okryte popiołem . P ok ó j wersalski 
pozostaw ił N iem cy ziednócznuom i. a koa- 
licya  zadow oliła si,- niininmhienii gwaran 
eyaini w obec ty lko  lm poły zw yciężonego 
w roga. Taki stan rzeczy musi uczynić .Niem­
c y  poeh.łpnemi do szukania odwetu.

Zdaniem  p. H anołaus. is tn ia łjby  ty lko  
dwa spoi-oby zmuszenia Niemiec do zacho­
wania Rtalogo pokoju , a, m ianow icie, albo 
zupełny pogrom  militarny, łub też obsadze­
nie zu .ic/.n it'szyeli przestrzeni ich te :y to - 
r> iini. Kardynalnym  zaś błedent trak ta (u 
w ersalskiego by ło . że jeg o  tw órcy starali się 
o u t r z y m a n i e  j e d n o  ś e i N i e ­
m i e c .  Dzięki temu. N iem cy są wciąż g ro ­
źną dla E uropy potęgą. A jednał: ki potę­
g a  ma swe słabe strony. Jedną, a najw a­
żniejszą z nich jest r o z d w o j e n i e ^ —- 
geograficzne i polityczne —  które dzieli 
N iem cy południow e od pólgo-cnych, a p o ­
w odu je c o  pew ien przeciąg czasu w ojn y  d o ­
m ow e. jak  np. W ojn ę  trzvdziesl oletnin.

Kuro pa już nieraz by ła  zmuszoną w da­
w ać sie w  spraw y w ew nętrzne Niem iec, 
by —  jak  m ów iono w  wieku X V II —  ..bro­
n ić ich w oln ości11. -G dyby -tw órcy traktatu 
w ersalskiego byli w  w ieksczj mierze brali na 
Uwagę dzieje kontynentu europejskiego, to 
n iezrw oduio b r lib y  przyszli do przekonania, 
że pokój w  Ku ropie zależy pr/.edewszvst- 
kiem  od uspokojenia Niem iec. A  to uspoko­
jenie polega na przyw róceniu pojedrńęzyrn 
państwom , w  skład ‘Rzeszy w chodzącym , 
uełni ich praw, a temsamein „w o ln ości11. 
G dyby  przedstawicieli tych  państw pow oła ­
no na. kon ferencyę pokojow ą , to by liby  nie­
zawodnie p ołoży li, razem z przedstaw iciela­
mi m ocarstw  sprzym ierzonych . podw aliny 
pod  now e ukształtow anie Niem iec. Zam iast 
tego jednak pozostaw iono - N iem cy samym 
sobie, a raczej z o s t a w i o n o  i e n a d  a.l 
p o d  h e g e m o n i ą  B r u s .  militarnie naj 
silniejszej jednostki państw ow ej w  R zeszy. 
W oln o  przypuszczać, że N iem cy południow e 
zrozum ieją w  niedaiącoj s i" bliżej określić 
Przyszłości, żo ta hegem onia jest, zgubą ca ­
łych  Niem iec i że same zw rócą się d o  E uro­
p y  z prośbą o in ten , eneyo. R zeczą  jest te­

d y  m ężów  stonu w  Europie zachodniej od ­
nośny m om ent psych olog iczn y  przew idzieć, 
tale. aby b y ło  m ożna w  łonie „n o w y ch " N ie­
m iec przygotow ać ostatecznie uspokojenie, 
świata przez przyw rócen ie „n iem ieckiej wol- 
noś u ".

P ow yżej naszkicow ano w  slre-zezeąiu  w y­
w ody  francu -k iego m ęża stanu, aczkolw iek  
zupełnie fctu.fuc w  ca łości, w ykazu ją  jedną 
pow ażną lukę. t. j. nieuwzględnienie faktu, 
że ty lko  przez absolutne a zgodne ze spra­
w iedliw ością  rozwiązanie w szelkich kw estyj 

•' spornych m iędzy Niemcami a Bol-ka da się 
osiągnąć ow a pożądana „w o ln ość" Niemiec. 
G dy y  ogóle niema w olności bez sprawiedli­
wości, w ięc w  jaki sposób można sobie przed­
staw ić.'że  n o w e  N iem cy m ogłyby na praw­
dę wstąpi#' na nowe drogi w sweni bytow a­
niu ro lii -cznem , gd yb y  pozostała na pieli 
elioćbv najmniejsza pianin tycJi krzyw d, ja ­
kie od w ieków  w yrządzały ,Słowianom , 
a. przecieraszyśtkicin P o la k om ?

Zadbigo, n iestety, Z achód  E uropy godzi! 
się m ilcząco z tą n icm ającą proco,lonsu w 
h i'to -y  i zbrodnią, jaką b y ły  podziały Polski. 
Z adbigo też m y, P o lacy , byliśm y „n ic 
obocn ym i" w zespole politycznym  Europy. 
Skutek tego  jest taki, żo tam. gdzie sprawa 
Polski powinna była  b y ć  uwzględnioną, w  ca­
łej sv.ej rozciągłości i don iosłości, t. j. na. 
■konibreneyi p ok o jow ej, nic docen iono jej 
znaczenia. Nic m am y zamiaru pow tarzać ty ­
le już razy w ygłaszanych  •■ekrymina.cyj, ale 
k ażdy  nicuj rzedzony przyzna, że sprawa sto­
sunku N iem iec d o  E uropy, a zatem i sina­
w a ow ej ich ..w olności", oraz sprawa p o­
koju  św iatow ego, przedstaw iałaby się ina­
czej. g d y b y  na ltonforenćyi p ok o jow ej nic 
ty lko  C lem enceau b y ł rzecznikiem  Polski, 
gd yb y  Gdańsk. ,0. blask i t  d. zosta ły  do 
niej w cielone, gd yb y  wreszcie postanow ie­
nia traktatu w ersalskiego b y ły  stw orzyły  
podstaw y takiego ukształtowania się stosun­
ków  ekonom icznych  m iedzy P olską a je j p o ­
tężnym  zaeliodirim sąsiadem , któim d«.wfiłą- 
b y  je j nad nim  przew agę, względnie pozw a­
lało na w yzyskanie w łasnych bogactw  przy­
rodzonych skutkiem daleko sięga jących  uła­
twień w m iędzynarodow ym  handlu tranzy­
tow ym  u rzez tery tory um Nicmiee.

Skoro jednak ta się nie stolo —  to mu 
sza obecn ie  czynniki, k ieru jące z Paryża 
i  Londynu polityką europejską, starać się, 
aby  owe. fatalną pom yłkę naprawić, ch oć­
b y  to stać się m iało kosztem  pew nych m o- 
dyfikaeyi traktatu wersalskiego. Bez 
uwzględnienia bow iem  słusznych ponad 
w szelką dyskusye postu latów  polskich, ok a ­
żą się z pew nością niem ożliwym i do "wyko­
nania wszelkie projek ty , odnoszące sio do 
dania N iem com  prawdziwej „w o ln ości11. T y l­
k o  potężna Polska m oże d a ć  gw arair yę , że 
■to „w o ln ość11 nie zw yrodnieje k iedyś, nie 
przekształci sic znow u na hegem onię pruska, 
ch oćby  nawet w jakiejś imioj postaci,-niż dzi- 
i:i jsza. j. t.

Wojna czy pokój?
(II). Podnosząc Soim w tein, co podnieść 

■ się godzi i nałoży, nie oszczędzę mu jednak 
krytyki, zwłaszcza co do jednego punktu, k tó­
ry sio odnosi do pokoju religijnego. W  Sejmie 
okazuje się pewna szkodliwa skłonność, by 
drogą ustawodawstwa regulować czysto we­
wnętrzne sprawy Kościoła. Rozumiem, że w 
interes':- zarówno Kościoła, jak i państwa jest 
Wzajemne uregulowanie ich stosunku, ale wła­
śnie w chwili, gdy niema jeszcze zupełnie uło­
żonego stosunku, raz po raz Sejm porywa się 
na projekty, które kompletnie nic są w jego 
zakresie, bo dotyczą  czysto wewnętrznych stron 
Ustroju Kościoła. R toby się to dziś mięszał do 
stosunków wewnętrznych w protestantyzmie w 
Polsce, albo np. w synagodze żydowskiej? Czyż 
więc Kościół w -Pol?co nie miałby mieć nawet 
tyle Swobody wewnętrznej, jaką się cieszy bo­
żnica? Wiadomo jest szan. panom, że Józef II. 
wprowadził drobiazgowe reformy w ustroju k o ­
ścielnym, od których poczęła się osławiona na­
zwa „józefenizmu11. Dbał on o to, ile ma być 
świeczek na ołtarzu,, jak ułożyć stosunek do 
organistów i kościelnych, jakie mają być taksy 
kościelne etc. Tego było zadużo nawet samemu 
Wolterowi i przypiął nazwę Józefowi TT. z wła­
ściwym sobie sarkazmem, przezywając go „brat 
zakiystyan". Nie chciałbym przecież tego, szan. 
panowie, aby jaki złośliwy Francuz, czytając 
niektóre nasze rozprawy sejmowe, nie nazwał­
by tego „Sejmem zakrystia nów“ . W sprawie 
doktryny fedcralistycznej, a w szczególności 
Ualomskiej, mówca oświadczył co następuję :
. Przestrzegam przód doktrynerstwem. Przypo­
minam słowa poety, że szarą jest wszelka teo- 
rya, a żywotny tylko pień życia. Próba szcze­
pienia federali/mu na Białorusi odbewała sie

tak, żo nie Białorusinów, bo tych było mało, 
lecz Polaków do togo się rekrutowało i na­
rzucało język ludowi, który go przyjąć nie 
chce. Przypomina mi to praktyki namiestników 
galicyjskich, którzy gwałtom nakazywali uczę­
szczać do gimnazyów ukraińskich. Sztuczne 
szczepienie państwowej konstrukcji w organi­
zmach. niedojrzałych wydaje też owoce nawet 
na Białorusi, już po pierwszych próbach, naj­
mniej pożądane, bo słabe organi/any narodowe 
zaczynają, od tego swoje uświadomienie, iż 
z nienawiścią zwracają sio do tych, którzy się 
im za mistrzów i przewodników narzucają. Dla­
tego z radoścką przyjmuję zapewnienie rządu, 
żo kwostyę białoruską, należy uważać za zli­
kwidowaną.

Przechodząc do polityki zagranicznej mówca 
z •uznaniem stwierdza, że rząd wziął w ręce sani 
sprawę polityki polskiej. Przeszliśmy, dzięki 
I-egu. fazę bezwzględnej zależności od alian­
tów. Nie zrywając z nimi, czujemy jednak po­
trzebę pełnego usamodzielnienia, a. to z dwóch 
względów: najpierw dla ukształtowania się sto­
sunków wśród naszych aliantów. Francva łą ­
cze się z Polska, czując, żo wraz z nią jest 
jodynom kontih-uanto-m przeciw Niemcom. Lecz 
inni sprzymierzeńcy nasi prowadzą samolubną 

| nieraz politykę i wiedza, że wpływ w Europie 
i mieć mogą tylko wówczas, gdy ta przez swo­
ją słabość będzie ich potrzebowała. Polska przp- 

jtc musi obecnie wydostać na wierzch swój cel 
j misyjny wśród narodów. Powołał się na to 
j Clemenceau. Już cn hvł doszedł do wniosku,
I że Polska na Wschodzie jest przedmurzem 
| Europy. Czyż podobne oświadczenie nic jest-. 
.uroezystem potwierdzeniem dziejowej m isji i 
| Polski na nowych drogach naszego narodowego 
jbytu? Nie zaczerpnął Clemenceau tego światła 
Ini z mistycyzmu naszych wieszczów, ni nawet

z syntezy dziejów naszej przeszłości; doszedł 
on do lego wniosku przez logikę faktów, bo 

[dopiero trzeba było pogromu Koiezaka, aby 
! drugą eksperymentu przekonać się, że na 
'Wschodzie nie na strupieszałym pniu, ale na 
j zdrowym korzeniu wstającej Polski oprzeć mo- 
jżna sinawy wschodnio. Tak to naród nasz wraz 
'ze swym byłem narodowym otrzymuje nanowo 
\V'k:'x:iii‘e dla swojej dawnej misyi i dawnego 
posłannictwa.

Co do sprawy ukraińskiej, to mówca slwior- 
Id/.a. żo dziś stoimy wobec faktu dokonanego. 
Po odezwach Petlnry' f  Naczelnego W odza trze­
ba powiedzieć: „aica jacta cst“ . Prąd przez te 
'odezwy poczęty nie .da się więcej zawrócić. 
Dlatego dzisiaj nie. czas dyskutować nad tern. 
coby było. g d y b y . . .  .Raczej skupić mamy ca­
łą naszą uwagę na Wytyczną linię rządu pol­
skiego w sprawie Ukeąiuy. Z oświadczeń iządu 
wynika, że nic poświęci on pokoju z R os ją  dla 
Ukrainy, żo do sprawy ukraińskiej o tyle przy­
wiązuje swoją nwagę,-o ile sio ona ściśle łączy 
z działaniem militarnimn, żo się wiec nie chce 
awanturować w tworzeniu Ukrainy, a co do 
wschodniej Małopolski rząd właśnie się spodzie­
wa zapobindz niezdrowemu fermentowaniu 
przez przesunięcie prądów ukraińskich od Lwo­
wa do Kijowa, la k a  jest myśl wytyczna rządu: 
wierny swemu założeniu, nio wdaję się w i ej 
krytykę, tylko stwierdzam po fakcie już d o ­
konanym. żc iosl to linia środka. W szyscy ma­
ją dziś obowiązek utrzymać ją. Odsunąć się 
zupełnie od warsztatu tej politycznej roboty 
d:-eś inż nio można, gdyż fakty o tom już prze­
sądziły. Za to wszyscy musimy się wysilić na 
to, ażeby przez wdanie się ryzykowne i nie­
bezpieczne w awanturo ukraińską nie powta­
rzać świeżego jeszcze eksperymentu niemieckie­
go —  'tworzenia wielkiej Ukrainy. Taka po. 
środkowa droga polityczna jest zawsze najtrud­
niejsza do przeprowadzenia. Z jednej strony 
potrzeba trzymać sprawę w ręku, a 7. drugiej 
każdej chwili być gotowym, aby wypuścić 'ją  
z ręki. Jest to istny taniec wśród mieczów. 
Trudność ta jest tom większa, skoro weźmiemy 
na uwagę sam cliarakter Ukrainy. Bo jeśli du­
szę Polski przyrównać można za Mickiewiczem 
do lawy zewnatr?' brudnej, lecz za to wewnątrz 
czystej i płomiennej, to Ukrainą nęci nas i łu­
dzi swoją zadińRU, swymi kurhanami, Stepem 
swym i modrcitii IJniepFU wodami, za to w  jej 
wnętrzu t.kwi tradycja  Iiajilamaczyzny i taje­
mnicze, a nicujęte i niebezpieczne żywioły. 
Ukraina przypomina ową biblijną Sarę, do któ­
rej. skoro tylko zbliżył się nowy oblubienice, 
zaraz ginął. Tobiasz jeden ominął niebezpie­
czeństwo, ale i jemu ojciec stary kazał z góry 
kopać grób. Przytcm zaś wszystkiem brak jest 
zupełnie Ukrainie twórezo-paustwowyeli czynni 
ków, co zresztą przyznał w swej książce Klei­
nów, gorący zwolennik i przyjaciel Ukrainy.

Chciałbym wpoić wo wszystkie stronnictwa 
poczucie wielkiej odpowiedzialności za działa­
nie w tej cbwili. Z pewnością nie jest to do­
brze, gdy są dwie odmienne rozbieżne politycz­
ne liiee w-narodzie, alo dziś dla toj sprawy mo­
że sio to nawet stać zbr.wiennom, jeśli razępi 
i zgodnie w działaniu się połączą. Dobrze jest, 
że mamy dziś jeden czynnik rozpędu, który 
reprezentuje przodowszystkietn żołnierz, jeżeli 
będziemy mieć drugi czynnik powstrzymujący 
i hamujący (głos z lew icy: Narodową Demo­
kracja)) rcfleksyę polityczną.

Żołnierz musi iść naprzód, alo już nie rzeczą 
żołnierza jest patrzeć, czy ni< czyha na niego 
z za- węgla zdradziecki strzał chłopa, którego 
niewiele obchodzą atamańskie rozkazy. Żołnierz 
stąpa zwycięską swą. i pewną stopą f.o zdoby­
tych terenach. Wabią, go tu poetyczno obrazy 
epopei Sienkiewicza, migoce przed oczyma jogo 
Kijów z jego złotą bramą i z jego szczerbcom. 
Nio jego to już rzeczą odmierzać, czy nie.stą­
pa za twardo, czy nic zdepce jego stopa i na­
zbyt silnie nie natknie na drzemiące uczucia 
i pychy narodowej i godności narodowej na tej 
obcej ziemi, gdzie stąpać nałoży i skromnie 
1 lekko i cicho. Żołnierz idzie naprzód i nic do 
niogo należy się pytać, czy sio nie wdarł za 
daleki. upojony przestrzenią stepów i natchnie­
niem zwycięstwa. Nie do niego należy się py­
tać, czy ci, co wciągają go w głąb, uciekając 
przed nim, nie powtarzają wypróbowanej tak­
tyki Roztenczvnów. która uśmierciła nawo* 
wielką armię Nanoleona. Żołnierz idzie naprzód 
i nic jego rzeczą jest wymierzać, czy jego zwy- 
st.wa zamiast pokój wymusić, przez swoją agre­
sywność raczej go opóźnią, a może nawet unie­
możliwia. Uniemożliwiłyby zaś pokój wówczas,

ich przewidywania sio nie spńhifly. Dziś. po tym 
wielkim rozpędzie, który się już stal, chodzi tyl­
ko o wielka sprawę narodowa, którą wszyscy

tak gorąco kochamy. Dlatego niech ma zasto­
sowanie ten napis na tym Sejmie: „Skltfs rei- 
publicae supcema lex esto'1. (Brawa).

Cieszyn. (Telefonem 1. < 7<;;kie Biuru prasowe 
ogłosiło radiotęIngram 7. P a r y '/ .- ',  według któ­
rego Rada amle.-nulorów w IVv\ 1 11 postano­
wiła odroczyć plebiscyt w Cies..ynskieni tło 
12 lipca b. r. —-

Fakt (en inoeon ze.eknokoił G/.o-hów. ..lito- 
rawskn-hiezsky Dem.iyk” pisze w tej sprawie: 

Odłożenie plebiscytu w Ks. Giesżyńskiem, 
k tó :y  miano przeprowadzić’ w połowic maja, 
jest nowym sukcesem polskim i wielką cze­
ską klęską. Międzynarodowa K om isja  w Cie­
szynie zostaje zupełnie pod wpływem po! 

skini hr. de Ma.-ncviilc kapituluje przed 
polskim terrorem. To rozstrzygnięcie pary­
skiej konieroncyi ambasadorów jest więc w y­
nikiem polskiego terroru, wywieranego na 
!. "mi < e aliancka w s/.vnie. W  zamian za

to ofiarowała Polska walkę przeww bolszewi­
ckiej Rosj i. Nio da się zaprzeczyć, że Polacy 
posiadają ogromno zdolności dyplomatyczne 
i p-.ditjczuą. przezorność, że żądania swojo 
umieją, przeprowadzać, a to dlatego, iż trak­
tują rzecz z szerszego europejskiego stanowi­
ska. Ostatecznie tc sny polskie o potędze za­
walą się, ponieważ polegają na bezprawiu f?). 
Historyczna sprawiedliwość musi zwyciężyć.

Paryski telegram o odroczeniu pleb5«bVtu 
nie podaje żadnego powodu, dlaczego się tai: 
stało. Odroczenie jest fembardzioj zagadkowe, 
że przygotowania do plebiscytu są już ukoń­
czone. W  dodatku sytuacya na $lh«ku jest 
z powodu terroru polskiego (?) tak rozpacz­
liwa, że prawd z i woni wybawieniom dla znę­
kanej ludności byłby pkhisf^t.

Projekt konstytucyi będzie gotów 
w drugiej połowie czerwca.

Warszawa. (Telefonem), Praco komisyi kon­
stytucyjnej na,-l opracowaniem projektu kon- 
stytueyi dobiegają, jak słychać, końca.

W  ciągu jednego lub dwóch tygodni konii- 
syai ukończy w całości pierwszo czytanie osta­
tnich artykułów projektu, poezem przystąpi do 
drugiego czytania, które nie zajmie zbyt dlu 
giego czasu, gdyż cały szereg artykułów już

poprzednio poddano drugiemu czytaniu i przw 
jęto.

W  i cn. sposób prejekt konstytucji zostałby 
przedłożony w drugiej połowie czerwca ple­
num Sejmu. Komisya 'konstytucyjna p.zystą-I
piłaby następnie do obrad nad nową ordyna- 
cyą wyborczą dla całej Polski.

gdyby pokonanych postawiły w  rrzymusowe 
polożenio wyboru między dalszą, łatwą zresztą 
dla nich walką, a sromem politycznym, dyskre­
dytującym ich do reszty w Opinii. Dlatego po­
trzeba nam wszystkim zrozumieć, iż nasza w y­
grana tkwi w  haśle, -rzuconem przez poetę, iż 
mistrz prawdziwy odsłania się w sztuce umiar­
kowania i powstrzymania się. „In der Begdin- 
zung liegt der Me:ster“ . Nad tern też zgodni:- 
wszyscy pracujmy. Dlatego też trzeba złączyć 
k iennek eiituzyazmn z niedowierzanmm. Nb-Gi 
nie będzie wśród nas zwycięzców, ani pokona­
nych, Niech nawot ci, których perspektywy są 
pesymistyczne, sami pracują nad tein, aby te

Rządy ksalicyi czy Kismców?
(Korcspondcncya „Głosu Karoiiu"). -

Bytom, 25 kwietnia 1920.
< tol p, K e m p k i ,  byłego burmistrza

Gniezna, a tfbecnii; szefa' sidccyi ailmi- 
nistre.cyjnej Pilskiego Komisaryatu Plc- 
biscyiowego na Górnym Śląsku, otrzy­
maliśmy następują;.c wywody:

Komisya Plebiscytowa w Opolu nio bardzo —  
zdaje się —  umie rządzić. Dotychczas jeszcze 
nic zoryentiTwała e:ę w stosunkach górnoślą­
skich. Według traktatu pokojowego miały w oj­
ska i władze niemieckie opuścić teren plebiscy- 
towy na Górnym Śląsku w przeciągu 2 tygodni 
po okupacji Górnego Śląska przez koalT.yę. 
Okupacya nastąpiła 11 lutego, tak, że po 25 lu­
tego nie miało już na terenie plebiscytowym 
być ani wojska, aui wyższych władz niemie­
ckich. A  jak jest w rzeczywistości?

Dawniejsze wojsko niemieckie, t. zw Gronz- 
sdiutz, niby opuściło Górny śhosk, ale za to 
na całym terenie plebiscyt.owynj rozlokowano 
jakąś rzekom:) „pollcyę“ , noszącą, oiicyalną 
nazwę i.Sięheiiiaiisj!óljzei . Jest te prosta for- 
macya wojskowa, z organ: z ov. ana zupełnie na 
sposób wojskowy. Składa się po większej czę­
ści z dawniejszych członków Grenz, cliutzu, of:- 
corów i podoficerów pruskich, irie pochodzą­
cych wcalo z Górnego Ślą sina. Ta niby poleya 
nie stoi wcale na straży bezpieczeństwa publi­
cznego, przeciwnie, często nawet zakłóca spo­
kój. Setki rad gminnych uchwaliły płomienne 
protosty przeciwko tej Schecheitswehrzc z w nie 
skicsm do Komisyi Plebiscytowej o jak najśpic- 
szniojsze jej rozwiązanie.

W  San Romo Najwyższa Rada zażądała od 
Niemców bezzwłocznego rozwiązania Einwoh- 
ncrwcliry w Niemczech, fonnacyi wojskowej, 
która zupełnie odpowiada „zielonej policyi’1, 
jak dla umundurowania nazywają tu Sicher- 
he tswehre, a tutaj, gdzie koalfcya rządzi, ma 
władzę i jednem j>oi iagirociem pióra mogłaby 
zarządzić jej usuniecie, nie zdobyła się na ten 
krok, tak, żo niezadowolenie ludności polskiej 
z dnia ńa dzień rośnie. Że ta znienawidzona 
rzekoma polieya gromadzi potajemnie broń i 
amunicyę, że urządza ukryte stacye iskrowe, 
że utrzymuje cala armię szpiegów na. nieko­
rzyść wojska koalicyjnego, jest jasnem jak na 
dłoni, a Komisya Plebiscytowa jakby tego nic 
widziała!

A urzędy? Niemcy rządzą, jak rządzili. Przy 
każdym staroście (landmcio) jest wyższy oficer 
koalicyjny jako kontroler, ale nie znając prawa 
administracyjnego pruskiego organizacji admi­
nistracyjnej w Prusiech, 11 o i^st w możności 
patrzeć landratow: i jego podwładnym lirzędni- 

; kom porządnie na palce. Landraci zasypują 
|swj'ch kontrolerów pewrostu sprawami drobia- 
jzgr.womt. a tymczasem sprawy ważne, zasadni­
cze albo załatwiają na własna rękę albo baga­
telizują je przed kontrolerem i uzyskują jego 
zgodę. Nawet n o w e  u zę d y  zostały utworzo­

ne na G. Śląsku i znajdują się wyłącaróe w rę­
kach Niemców. W  listopadzie z. r. mianowano 
przy każdyrfi Tafidracic, czyli staroście, jakiegoś 
„Kri-israta“ , i  nikt, choćby jak najlepiej znał 
ustrój administracyjny państwa pruskiego i Rze 
s /j ' niemieckiej, nie mógłby sie; domyśleć, co 
za funkcj'e ma właściwie taki Kicwrat. Ale 
rzecz prosta: otóż ten Kreisrat jest komendan­
tem właśnie owej straży bezpieczeństwa, czyli 
Sirherheitswohry. Komisya Plebiscytowa, zdaje 
s ’ę,-jeszcze nie spostrzegła znaczenia i przezna- 

i czenia tych Kreisratów, bo ich dotąd nie wy- 
I prosiła z Górnego Śląska.
) Dalsze urzędy utworzono na terenie plebiscy­
tow ym , tak samo, jak w ealej Rzcsz\r niemie­
ckiej. już-po okupacyi G. Śląska przez koałian- 
tów w t. zw. urzędach skarbowych (F:na.nz- 

| ifńitcr). Parlament niemiecki u cli walił w o:da- 
,tn.im półroczu pokaźną wiązazikę nowych podat 
ków, które mają ,,Vatcrland‘ ' uratować przed 
bankructwem. Ażeby wydusić z obywateli da- 

| riinę do (ostatniego szelążka, zre-ńmnował o.rga- 
l nizacyę finansową z gruntu, tworząc uową lke- 
jrarebię urzędów Rzeszy. Najniższym stopniem 
I le j lijerarobii są właśnie urzędy skarbowe.

Niemcy przecież znani są ze swej przebuglo- 
ś. i i buty. Nie może im się pomieSałć w głowie, 
żo tu na G. Śląsku właściwie ktoś inny ma rzą- 

i dz:ć, t.. j. Komisya Plebiscytowa, a nie oni.
; Skoro wiec wy miarkowali, że tej Ki-misy i tak 
i trudno się zoiryentować w tutejszy cli stosun­
kach, zaraz to wyzyskali na swoją korzjeść. Oni 
informują Komisyę Plebiscytową, om ją „oryen- 
lują“ , bo przecież dotychczas nie znajduje się 
przy Kiwnisyi Plebiscytowej aui jeden Polak 
prawnik, ani fachowiec-administrator z p-clskiej 
strony. Od dw-ócli tygodni strajku,ją sądy, bo, 
jak się sędziom Niemcom zia je, Komisya Ple-- 
hiscytowa naruszyła bezwzględną niezależność 
sądów od administracji. W gruncie rzeczy atoli 
sędziowie zrozumieć uie mogą, że kh przełożo­
nym pod względem admiuistracyi sadownictwa 
nie jest już minister sprawiedliwości w Beriinie, 
locz rządząca K om isja  Plebscytow a w Opolu. 
Czy też za ten strajk odpowiednia garstka pro- 

iwodyrów dostanie niezadługo rozkaz opuszcze- 
iuia Górnego Śląska? Dawniej podczas wojują 
1 karali ci sami sędziowie robotn ków strajkują­
cych. widząc w tom, według instcukcyi władz 

I wojskowych i administracyjnych, zdradę stanu, 
a teraz...! Urzędnicy kolejowi i pocztowi grozili 
Komisyi Plebiscytowej przed dwoma tygodnia­
mi strajkiem*, dalej strajkować mieli urzędnicy 

I w kopalniach i hutach, czyli w całym przomy- 
j śle, pomocnicy handlowi mówili także o straj­
ku, w ogóio Niemcy robili rwetes nieopisany,

! przygotowując strajk generalny. Ale kto zna 
Niemców i ich silę na G. Śląska, ten wiedział*

' że to stracliy na Lachy1’.I " . * *Z urzędu*ków kolejowych może dwie trzecio 
[iub irzy czwarte skłaniają się do Polski, z urzę­
dników pocztowych połowa, robotnicy czuja się 

|w ogromnej większości —  eonajmniej 80% —
I Polakami, i strajk generalny w żadnym raz:o 
(nie byłby się Niemcom udał bez udziału Pola-
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ków. Żądania Niemców bvTy natury czysto po- goroczny będzie przeważnie deszczowy, ucieszy|.prezydyom miasta, skąd otrzymaliśmy następu- Mości zaledwie 100 metrów nad ziemią, a.pa-(Płotycze w pow. brzożańskim i H orah łoy  vt 
litycznej: protest przee'w rozporządzeniu K o- ba rolników, gdyż jest to zapowiedzią urodzaju | jąco -wyjaśnienie: P. Dr Janisr.ewBki, naczelny j rat spadł na ziemię, rozbijając się i grzebiąc {pow. mośeiekim. Ś. p. Czyżyński utul ok-offl
misyi Plebiscytowej, że posłom z G. Śląska do na zboża. Indowe przysłowie bowiem powiada: j lekarz miejski, przed Objęciem stanowiska mi- 
Ygromudzewa Narodowego w Beriinie i do Sej- ; „suchy marzec, mokry maj, będzie żyto kieby nistra zdrowia w Warezawie, miał służbowe 
mu pm sk'ego nie wolno d a le j posłować —  ałe ! gaj“ . ! mieszkanie w  zakładach sanitarnych na Prądni-
tak samo przcćftt' toż posłować posłom do S ej-j o NOWY SPOSÓB PRENUMEROWANIA, ku Bialyidpńjako kierownik tychże zakładów, 
mu polskiego, dalej, że na G. Śląsku nie wolno DZIENNIKÓW. Ministerstwo poczt i telegra- \ Z ofcjgrilą opuszczenia urzędu swego w Krako- 
brać udziału w wyborach do tych niem ieckich' f<yw w Warszawie, ulegając żądaniom w yda-j wie, magistra* pozwoli' jeszcze przebywającej 
ciał ustawodawczych i w wyborach prezydenta m iictw  czasopism na całym obszarze państwa w Krakowie rodzinie Dra J. korzystać * po- 
Rzeszy niemieckiej. 'polskiego, postanowiło wprowadzić system pre- wyższego mieszkania służbowego aż do 1 11-

Strajk m:ał toż być protestem przeciw n: za- j numerowania dzienników v tygodników i wszel- stopada 191!) r. Skoro jednak p. minister Jani- 
pro wadzeniu na G. Sitaku przez Komisyę P le-, kich innych pism peryodycznyeh przez urzędy, szewski rodzinę swoją z dr.. 1 listypnda 1919 
biscytową t. zw. rad zakładowych (Betriobsra-1 pocztowe. Dotychczas- (Obowiązuje ten system ; przoc.ićsl d-o Warszawy, pro.zyuy<utt'niifista mię­
to) —  reprezentacyi robotników w aafiiiuistra-i ^  całym obszarze ziem polskich byłego zaboru 
ćyi zakładów przemysłowych —  no i na koniec prUskiego, gdzie administracja niemiecka ten 
urzędnicy przemysłowi i handlowcy wysuwali 3y Stem zaprowadziła i z dobrym skutkiem sto- 
pozomie żądania gospodarcze. Strajk nie miał ao^ała. Ministerstwo poczt 1 telegrafów jeszcze 
żadnych widoków powodzenia, jeżeliby Polacy m  czasów min. p. H. L i n d e g o  postanowiło

przed domem, w którym-pod sobą ciało'nieszczęśliwego pilota. Doznał 2-giej ,po północy
on zmiażdżenia głowy, oraz złamania rąk| mieszkał i czekał, aby mu stróż otworzył ^

i był bardzo zdol- mę. W  chwili tej przechodziły ob-dr riam  -la.

odmówili współudziału i na hasło dahe w od­
pow iedniej chwili przoz polskie organizacye za­
wodowe i polityczne, Polacy jak jeden mąż fa­
ktycznie odmówili swego współudziału. I-strajk 
generalny ‘zapowiedziany przez Niemców na so­
botę 17, a potem na poniedziałek 19 kwietnia 
nie wybuchnął. Słowem: Polacy zwyciężyli. Ale 
co się dzieje? Komfeya Plebiscytowa, nie zna­
jąca dobrze Niemców, ulękła się pogróżek nie­
mieckich i przychyliła się częściowo do ich żą­
dań: zezwoliła na wybory rad zakładowych 
(Bctrieteritta’) i cofnęła swoje rozporządzenie 
wydawania biuletynu urzędowego dyrekcyi ko­
lejowej w Katowicach w języku p o l s k i m  i 
nwinieckim. Nie wiedziała, że na Polakach mo­
gła się bezwarunkowo oprzeć, tak. że zwycię­
stwo Polaków z powodu niedostatecznej oryen 
tacv; Komisyi Plebiscytowej zamieniło się dla 
Polaków w rodzaj przegranej.

Ale teraz Polacy przeszli do ataku —  nie 
przeciwko koalieyi, lecz przeciwko Niemcom. 
W czoraj, w sobotę 24 kwietnia, zarządy orga- 
nizacyi zawodowych i portyi politycznych zwo­
łały w powiatach obwodu przemysłowego 
swych członków na wiece protestujące, które 
odbyć miały się dzisiaj w południe w dwunastu 
fr.ioiscowościa.ch. Wiece te wspaniale się udały. 
Blisko ćwierć miliona ludzi zgromadziło się o 
wyznaczonym ssasie w naznaczonych miej­
sca li. około 100 mówców przedłożyło im żą­
dana w formie rezolucji. którą wszędzie entu­
zjastycznie przyjęto. W  tej rezolucji wyrażone 
są żądania przejęcia nareszcie administracji 
polPywzwe-j zupełnie przez koalicye pizy w s p ół 
u d z i a l e  Polaków, jako doradców, dalej usu­
nięcia polwyi (EwŁerheatswc-hry) i przeproira- 
d-żerna tównotrprawrdema języka polskiego z 
niemieclEin we wszystkich urzędach i szkołach.

DaG e żądania dotyczą aprowizacji, admi­
nistracji przemysłu i wydawania biuletynu ko­
lejow ego także w połskim języku; z. dziedziny 
aocyalno-politycznej wymienić wypada żądanie, 
żeby zakłady przemysłowe przyjęły znowu do 
pnuw P.Maków, wydalonych za udział w po­
wstaniu lHb z a  okazywanie uczuć narodowych 
polskich, i ażeby wydaliły Niemców przyjętych 
na ich miejsce, którzy nie są wcale Górnośląza­
kami, a upraw‘ają tyTku agitneyę niemiecką i 
kunuuistyczną. Bezpośrednio no wiecach wrę­
czono w niektórych miejscowościach tę rezohi- 
oyę alianckim kontrolerom landratów, jutro 
epeeyakta delegacja  wręety ją Kom-lsyi Plebi­
scytowej w Opolu. Paweł Kempka.

KRONIKA.
Kraków, 6 maja.

MOKRY MAJ. Zaczął się tegoroczny maj cu­
dnie, slon. c-anie; w dniu 3 maja był wprost li­
pcowy upał, aliści we wtorek w popołudnio­
wych godzinach nastąpiło niezwykłe ofciębie- 
»ie, pefczem w nocy zaczął padać dnszcz, który 
nie ustał przez cały dzień wczorajszy. Ozię­
bienie powietrza było wczoraj bardziej jeszcze 
dające się we znaki, tak. że wiele csóH musia­
ło powrócić do okryć zimowy e.h. Jeśli uiaj te-

system pocztowy niemiecki z perwnemi ulep­
szeniami wprowadzić na całym obszarze pań­
stwa polskiego. Obecnie urzędujący minister 
pmczt i telegrafów, .p. inż. T o ł ł o c z k o ,  prze­
jął w spuściżnie projekta mm. p. L i n d e g o ,  
jednak, uieetety, widocznie nie czuł się dosyć 
kompetentnym do ich wprowadzenia. Postano­
wił natomiast wprowadzić w  życie surogat sy­
stemu (poprzednio obmyślanego. Nowy sw ój 

projekt rozesłało Ministerstwo poczt i telegra

i nóg. Meyer liczył lat 27 
nym instruktorem szkoły lotniczej.

lYYROK ŚMIERCI. Y»rczoraj przed doraźnym 
trybunatem cywilnym skończyła się rozprawa 
przeciw trzem cywilnym wspólnikom bandy Pihla: 
22-letniemu Rsjdudze, 20-lctniomu Grudnikowi 
i 19-letniemu Misiowi. Sąd doraźny skazał Misia 
na 15 lat ciężkiego więzienia, Grudnika na 20 lat, 
a Hajdugę na karę śmierci. Wyrok na Hajde.dze 
wykonano przez rozstrzelanie w trzy godziny po 
ogłoszeniu. — Rozprawa przed sądem doraźnym

kieś dwi 
w

wojskowym przeciw 7 bandytom-dezerterem skou-szkanie to, jako służbowo, oddało nowemu
kierownikowi tyebżo zai.ładów, 1> Sikor- czy się dzisiaj i dzisiaj też zapadną wyroki, 
skiemu WŁAMANIE Z PRZESZKODAMI. Wczoraj do

‘ ‘ ‘ , . . , _____ . , . . , „  ,  'nieszkania p. Pisuliliakioi. wdovvv po pułkowniku,
Po ustąpieniu ze stanowiska moi.Mra. Dr - j7>rzy ni. Radziwiłłowskiej i. 5, włamało sic dwóch 

wrócił do Krakowa i objął z powrotom swe drabów, którzy skradli 5000 lcor, srebro stoło- 
obowiązld, jaka naczelny lekarz uiirtMG, któ-jw  
remu z urzędu nie przysługuje mieszka-:.io siu-1{j;
żbowe. Miejskie Biuro kwaterunkowe w urodzę towny sposób zaalarmowała sąsiadów. Jeden ze 
rekw izycji przydzielało Dr Janiszewskiemu złoczyńców uderzył ją w twarz kolbą rewolweru, 
kilka mieszkań, w tom mieszkanie przr ul. So- 1 poezem oba.; z pieniędzmi i srebrem acz ci i ncie-
bicskifgo 1. 16, skłądajace z się 6 pokoi ik"*- ic<ll,al7 2 ki™ «  rzuciła się za ni-fe ’ _  , . . . 'nu w pagon, za nią przeenodnie. v.->;-iwywacze u-
z przyn., przy Ma,ym Rynku z 4 po.coii, przy j cicknli jednak długą chwilę uh .-.chwytani. Wśród

I.f.ohzowsklej zamieszania jeden w ik: d ;cz  śl.-du. drugi wpadłuL św. Marka 1. 7 z 6 pokoi, przy ul.
1. 7 z 4 pokoi; mieszkań tych jednakże Dr J. 
objąć nie chciał, twierdząc, żc z różnych po­

diafów  do wszystkich dyrekcji pocztowych w j wodów . są one dla niego nieodpowiednie. 
państw;e z tern. aby zasięgnąć opinii m tereso-; Z chwilą, gdy urządzenie domowe Dra Janl- 
wanych wydawnictw czasopism. Projekt taki i szewskiego przybyło do Krakowa, miej. 
otrzymała również krakowska dyrekcja  poczt j kwaterunkowe, nie dysponując na razie w!ęk-[

do domu pedejream-po r-ray ul. Kołłątaja 1. 6. 
Przechodziło t; - ty v..':-.'i,:c dv.ćch polioyaut-ów, 
uiebędąc.ycii w siużl-ie. Mranc i Kabicnito. którzy, 
będąc bez 1-it.ui, z <vdą energią i z naraźeąicm 
życia zaczęli przeszukiwać ujńkacye.- Dotarli wre- 

Rinro szcio «H> pokoju, w'którym znaleźli leżącego w łó­
żku z obwimamą •-twarzą., znanego włamywacza, 

, . ... Augustyna Weistorka. który wielokrotnie karany,
i telegrafów, która na da  en wczorajszy z a -1 szom mieszkaniem, przydzieliło mu tyonczasowo raV,y uciekał z więzienia. Odebrano od niego

mieszkanie frontowe przy ul. Łobzowskiej 1. i srebro i'pieniądze W pokoju znaleziono narzc-
1 dr. i a do włamania do kas, rewolwer i t. p. Wci- 
! sterka aresztowano.

prosiła przedstawicieli wszystkich wydawnictw mieszkanie frontowe przy ul. Łobzowskiej 
pism peryodyesnych w Krakowie do wydania 7, na parterze, złożone z 3 pokoi, nyży. kuchni
swojej (opinii o tym elaboracie. |i przyn. Mieszkanie to od 3 dtii stoi puste, ta l ,,  jjAMLAST DO LWGWA NA STRADOM. We wto

Na konferencyi jawili się: radca pocztowy jie  go Dr Janiszewski każdej _ ch w il mógł ob- j ru>/ ĵrzą d walki" z lichwą‘ skonfiskował ’u kupca
p. K o l i n k a  w towarzystwie referentów teg o :ją ć , Ze względu na liczną rodzinę Dr -Taniszew- I.i na Ptradomiu 0 pak obuwia, pochodzą-
wydzfału, oraz przedstawiciele wydaw nictw a; skiego, miei. Biuro kwater, nie ustaje w rtara-. ecg-o od firray Bata. Firmie tej Mia. aprowiza- 
prawie wszystkich krakowskich czasopism pe-j ciach o wyszukanie mu większego mit^zkanla j g ^ T p r a w L i e ^ t u T .  e k s p o ^ r a  
ryodycznych. Radca p. K o l i n k a  przedstawił | w najbliższej przysz.łosci. W  obecnej chw ili, vi/aeyi z0zw0m;, gata przód d. 29 kwietnia
projekt, nowego rozporządzenia Ministerstwa . zajmuje Dr Janiszewski dwa umeblowane po-i na wywóz lego obuwia do Lwowa — firma ta 
■poczt i telegrafów, które polega na tem, iż ad- koje 7, oświetleniem i ushiga przy ul. B a -! jednak w oh da, w celach spekuiacyjnych, wywieźć

. . .  0 • ; ____. ' 1 je — na Stradom. Obuwie to, przedstawiające
nunistracye czasopism mają w y s y ł a ć  s w e  sztowe.. ! ,̂artość 300.000 mk„ Urząd walki V lichwą skon
w y d a w n ’ c t w a  s t a l e  n i e  p o d  l im e n -  NOWY SZEF SZTABU D. O. GEN. W K R A -, filow a ł, 
n y m  a d r e s e m  p r e n u m e r a t o r ó w ,  KOWIE. Z dniem 1 maja czynności szefa sztabu 1 
l e c i  z b i o r o w o  w w i ą z a n k a c h  p o d  
a d r e s e m  o d d a w c z y c h  u r z ę d ó w  p o ­
c z t o w y c h ,  na podstawie osobnych kart 
prenumeraty i wykazów traktowych, t. j. we­
dług Unii kolejowych i położonych przy nich 
poczt państwowych.

Po odczytaniu całego projektu newego roz­
porządzenia, przedstawiciele wydawnictw cza- j Spisz i Orawę, aby w swym własnym interesie j zmarł przed kilku dniami prof. semin. naucz., Tco- 
«o pism zażądali, abv Ministerstwo poczt i tele- przedtem zgłaszały się do tego Komitetu. *9 Broda, Gdy przez parę dni z mioszicaniji nikt 
grafów wprowadziło bezzwłocznie system pre-1 W  CZYTELNI KSIĘŻY (plac, Maryacki 1. 2 ), ^  z ^ k l T s t a l
mimernwama wszelkich czasopism przez urzędy | o<lbędzie sio dziś, t. j* we czwartek, o £rodz.; roz]ęi^(]u. Odwieziono je do zakładu medycyny są- 
pocztowo, p od otóe , jak to ma miejsce obronie 8 wieczorem zebranie, poówiocott.e sprawie pondowej.

IlJlWtl bńLiil b/iUUjtt i rtiA I UUlUtf n iilE  l/U UVjICIj£<iYI Ł* W lItLID'
ar, Iwanowski. mia-|NIA. Znajdujący się w więzieniach tut. sądu kar- 
_ e ri- ; .1, nego gpólnik Noconia » Gwizdaka. który sobie ży- 

‘  , ' .  lnie 0(.lel>ra.ł — napisał do przyjaciółki swej, Ku-

PRZYGOiOWANIE DO UCIECZKI Z W1ĘZIE
D. O. G-en. cbjął ppulk. Stefar,
nowany na stanowisko przez t,
pułk. OłiHu, który objął dowództwo jed n e j. d,;iąnki, list z prosbip, aby w boc-lienkn chluba d i 
7, dvwizvi na froncie. starczyła uui narzędzi, potrzebnych do ucieczki

WYCIECZKI NA SPISZ I ORAWĘ. Spisko-.z wieżmiia. Podał także rysunek Idurzyka, który 
orawski Komitet plebiscytowy w Nowym Tar- mu będzie poirzebny. Policya jednak list przejęła 

. . ,i zamiui-z.onn ucieczka spełzła na nic/.em.
gni wzywa osoby, urządzające wycieczki na | TAJEM N ICZY ZGON. W mieszkaniu wlatmem

inż na ziemiach polskich b. zaboru pmskieg-o. 
Równocześnie przedstawiciele wydawnictw o- 
świadczyli a ę  przeciw wprowadzeniu projckto- 
wan-ego prowizoryC7jrego systemu, który jedy

życzki państwowej. Pożądanym  jest udział o g ó -1 OKRADANIE DZIECI. W  roku zeszłym zdarsa-
tr, .1...1..... ,.../  ' iły się często wypadki,, ie  jakieś podejrzane kobie-

. krakowskiego. _ do dzieci, będących chwilowo
STRAJKI. Robotnicy piekarscy me f^ w ró-, opieki iił plantach 1 zdejmowały z nich trze- 

cHi jeszcze do ipracy. z powodu czego brak p le -, wiki, płaszczyki i t  j ,  Onegdaj w dniu 3 maja. 
nio pociągnąłby za sobą wielkie zamieszanie I czywa. Wypiekają je tylko pokafcne piekarnio, znów zdanrył się -podobny wypadek. Jakaś młoda
i nadzwyczajne' wydatki zaróiwuo ze strony ad-1 i sprzedają sklepikom, które toż kaćą sobie | k o S k i e ^ . S a  z " ^  wetony VńcuszekUz £ £

słono płacić za ciemne i małe bułeczki. Robo- dalikiem. Przed paru dniami znów inna złodziej- 
tniey szewscy także nie chcą się zadowmlió d o - . ka zdjęła iakiecił _ małej dziewczynce. Stójkowi
chodami, przekraczającymi pelbory wyw.szych i winni byś nouezeni, aby, gdy zauważą, taką po- 

• ‘ dejrzaną rozmowę z dzieckiem, interweniowali, nie
dopuszczając do okradania dzieci.

ministmoyi pocztowej, jak i wydawnictw, nato­
miast, jaloo zamioncy ekwiwalent, dałby bar­
dzo problematyczne udogodnienia.

Jednomyślną tą opinią tutejsza Dyrekcja 
poczt i telegrafów ma przedstawić Ministerstwu 
w  WaiTzawie.

„MINISTER MIESZKAJĄCY W  NAMIO­
CIE “ . Jeden z dzienników krakowskich podał 
wczoraj miadomość p. t. „Minister... który mic-

urzędników lub profesorów uiriiw-effiylctu —  
i strajkują dalej. Kawiarnie opuścili kelnerzy, 
którzy —  jak twiprdzą — mtofi z właścicielami 
kawiarń umowę, że od 1 maja pobierać będą Z Polsld I za świata. 

HOJNY DAR DLA INWALIDÓW. Felicyaza obsługę gości 15 proc. od rachunku. Obe­
cnie goście sami, zresztą ba-rdzo chętnie, przy- lir. Skarbkowa ofiarowc.la bezpłatnie do Yoz-

szka w namiocie11, że naczelny Ick&Tz miejski, I noezą sobie kawę i herbatę —  łeoz w pewr.ych 1 działu między inwalidów w y n n y c li  1000 mor-
Dr Tomasz Janiezewski, złożył na ręce mar- kawiarniach w rachunku wliczony jest i procent gów gruntu nr gminach N A: iee i Orchowice,

za obsługę- Nie zdajie nam się. aby to ze strony powiatu mośeickicgo.
właścicieli kawiarń było bardzo —  po obyw a-1 Dziękując za tak hojny i szlachetny dar, zau- 
tełstu... '  iważa gen. ekspozytura S. O. M. S. wojsk., że

szałka Sejmu Trąmpczyńskiogo zażalenie iż 
Urząd kwaterunkowy m. Krakowa w czasie je­
go pobytu urzędowego w Warszawie zarekwi­
rował mu mieszkanie i obecwie nie chce mu te­
go  mieszkania oddać. W obec tego Dr J. ż a- 
m i e s z k a ł  w n a m i o c i e  z a  m i a s t e m

Wiadomość! kościelne.
W  KOŚCIELE SS. DOMINIKANEK we

czwartek dnia 6 b. m. całodzienna adoracyal 
Najśw. Sakramentu. Msza św. o godz. 7 i 8 
rano. Wieczorem o godz. 6 zakmicrenłe, kazŁ 
uie i błogosławieństwo NajAw. Sakramentem  ̂

ŚMIERĆ LOTNIKA. Dnia 3 maja po gedz. już wdrożono stosowne kroki, celem wprowa- Mieeiięczne zebranie Pań Żywego RóżaAcau 
12 w południe Emil Meyer. Sierzant-pilot, i: in -'dzonia w .życie fundącyi wielkodusznej ofiaro- 
truktor szkoły lotniczej, wzbił się. w- jic.wietrze dawczyni.

tej przechodziły obok niego ja . 
s cl w ic komety z zamiarem ustawienia sią 
ogonku kartoflanym. Jedna z tych kobiet, 

spojrzawszy na ś. p. Czyżyńskiego, zawołam: 
„Boże, toż to złodziej!1* Podrażniony tym wy- 
krzykifia. a może i trochę pijany, p-oczął Czy­
żyński bić laską owa kobietę, co widząc jej 
towarzyszka, pobiegła naprzód i sprowadziła 
aż-trzech polięyartów, W 'chw ili,,gc^  pdicyaa- 
c-i nadchodzili, jeden z lokatorów ‘kamienicy, 
przed którą rozgrywała się la -scena, prawdo­
podobnie dla postrachu, strzelił w powietrze, 
policjanci zaś, sądząc, że to ów „złodziej** ao 
nich strzela, dali ogmia i położyli Czyżyńskiego 
trupem na miejscu.

s. p. Czyżyński l-iczył łat 32.
NIE UZNAJĄ JĘZYKA POLSKIEGO.- 

Działająca w Warszawie konaisya żydowsko* 
amerykańskiego Towarzystwa emigracyjnego 
zawiadomiła zajntercsowanych w  sprawie wy­
jazdu do Ameryki, że do komisy! w Warszawie 
pisać można listy jodynie w żargonie lub w ję­
zyku angielskim.

W  Warszawie zatem nie został uznany ję . 
zy.k polski, a pierwszeństwo ma żargor>.

MANIFESTACYJNE WIECE PRZECIW 
GWAŁTOM CZESKIM odbyły się w ostatnich 
dniach także w Piotrkowie i w Grodnie. Uczę. 
stnitczyli w nich przedstawiciele wszystkich' 
warstw ludności miasta i okolicy. Przyjęto en­
tuzjastycznie uchwałę, wzywającą do najmer- 
giczniejszej akc.yii, mającej przeciwdziałać terro­
rowi czeskiemu i drugą, o materyalnem popa* 
ciu akcyi plebiscytowej.

UWOLNIENIE KS. BISKUPA CIEPLAKA. 
Według doniesień dzienników warszawskich, 
został wypusafeony na wolność ks. biskup Cio- 
plak, którego bolszewicy więzili za kazanie* 
wygłoszę, e w kośoiele iw. Katarzyny w Pe­
tersburgu.

Aawiadomiwrua ! komunikat*/.
ŚLUB. Dnia 80 Kwietnia w kościele PP. Wizy- 

tak w Warszawie odbył się ślub p. Maryi Bardziń- 
cond s. p. Jana i ś. pi łzalielli % C-ieclia- 

nowiecUjch, z p. ToMiaszem .Telowicłńm, porucz. 
1 pułku Ulanów Krecliowieckich, synem ś. p. Wik­
tora i A nny ze Zwolińskich. —  Żwiąz.ck małżc*i- 
skl nobiogoslawił brat pana młodego, Ks. Knno- 
nik Gustaw Jeiowicki. j.fyp

WALNE ZGROMADZENIE Tow. opieki nad za­
bytkami sztuki i kultury odbędzie się v  piątek 
7 b. m. o godz. 5 po poi. w Collegium Novum, 
I p~ sala Nr. 30. Na porządku dziennyin m im 
odczyt Dra Morciowskiego: „Rewindykacja na­
szych zabytków od trzech były mocrfrsfcw zabor- 
czych**.

POLSKIE T0W. KRAJOZNAWCZE urządza 
miesięczne zebranie członków z odczytem p. S- 
Udzieli: „O Białorusi1* we czwartek S b. e  o ^  
ft w bakladzir zoologicznym U. J., ul. fiw. Anny O.

KOLO PEDAGOGICZNIE U. U J urządza cral 
wykładów z zagadnień szkoły nowoczesnej. Wy* 
kład pierwszy Dr Heleny Witkowskiej p. t. 
ka obywatelatwa”, odbędzie się dnia t b . n i .  
t. j. we czwartek, e godz. 7 wieczorem w aalf 
Nr. 33 OoIłegiiiBi No-yum. Wstęp dla gości 1 mk 

GRCNO NATJCSPYCIELŚKIE szkoły wydziałowej 
im. Zbig. Oleśnickiego -w Krakowie złożyło ku 
uczczeniu d 3 maja na rzecz skarbu polskiego 
kwotę 290 E, jako swój jednodniowy iochóól 
z miesięcznej peneyL •

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. A SŁOWACKIEGO komunl*

i obecnie prosi Sejm o jwzywrócenie mu m ie-jnąd błoniami Takowieeki-rmi na anaracie. na OFIARA NIEPOROZUMIENIA. Onegdajsze]
szkama**. I którym pow iód ł z obchodu narodowego pe- nocy zaszedł we Lwowie, przy ul. św. Zofii,- .- . .  .. , ,  . ,

Ze względu na n i e z w y  k i  oś ić  powyiszoj j ruoznik-piłot. Po pa,ru minutach jednak, gdy tragiczny w-ypad"k, którego ofiarą padł oby- - ^'^zanowiedziany liczny zjazd z różnych^-strort 
wiadomości dzienr.ii-: ars klej zwróciliśmy się do , Meyer zaczął wwkonywać ew olucje na wyso- watei zś-e.niski, St. Czyżyński, wlaśckieł wm Polsui, obejmuj* wyłącznie wybitne dzieła pot.

STANISŁAW  KUTRZEBA.

Trefl k u lo w y  P olsk i jako 

jedności p a ń stw ow e;.
HI.

Jedność pr»wna.
Rtratiie trudną sprawą, jak w/mocnienie zmy

(maeszaiie); zgoła, jednych ani drugich nie byft* 
w Królestwie, które znów dostało w czasie oko-

z Francyi wzięte w czasach Księstwa warszaw- łosti. Jaką przyjąć więc zasadę w urządzeniu j tytoniowy. A  ileż takich różnic w zakresie pra­
skiego: a więc urządzenie adm-inistracyi, z radą gminy? Czy rozbić duże gminy Królestwa? Czy wa agrarnego, przemysłowego i t. d. 
stanu, prawo prywatne i handlowe, procedura też wprowadzić rakie gminy zbiorowe, jak są \ Prawo sądowe odrębnomi normowane jest k o - ! pacyi udział czynnika obywatelskiego w są d o  
cywilna, by najważniejsze wymienić; a potem w Królestwie, także w byłym rab orze pruskim 1 dokstuni w każdej z trzech dzielnie; nadto w , wnietwie oywilnem w dużo szerazoj mierze, ni# 
znowu rosyjskie wprowadzano urządzenia, lecz : i austiyacldm? A jaką dać tej gminie kom pe-■ dzielnicy rosyjskiej różnice bardzo 7.naczne mię- to jest w innych dzielnicach- Królestwo zaat 
ze zmianam-i zwykle, tale, że w innej one formie ' teneyę? Wszakże np. galicyjska ma dużo więk-1 dzy Kongresówką a resztą obszaru, gdy np. j specjalnych komorników obok woźnych, z spo- 
obowiązują np. w Bialostockiem, już przyłącze-1 szą, niż inne. Co zrobić z podziałem adm-inis-bra- w zakresie prawa cywilnego w Kongresówce cyalńą kcftnpetencyą, łączą-cą się z zgoła łnneinl
nym do Polski, i na Białej Rusi mż w K ró le -! cyjnyra? Aż pięcioetopniowy był on w Poznań-1 obcwńąy.uje kodeks Napoleona i t. zw. kodeks 
stwie. Przytem rozmaitych instytucji, oddaw na' skiem: od komisarza przez laśdrata, rcjiencyę, polski z r. 1825, zaś w Bialostockiem i na Bia- 
wprowad-zonych w dzielnicy pruskiej i austrya-' starszego prezesa pirowincyi do ministrów, ty 1- lej Rusi podstawą jest rosyjski swod zakonow. 

ny | ckiej. w Królestwie zgoła nie było; wszakże n a -jk o  trzystopniowym w Galicji, czterostopnio-' Tak oo do małżeństwa w zaborze praskim obli-

ukształtowaniem tamie egzekueyi, Irtóra jest 
odjęta sądom, w preeeiwsłowieniu do innyćk  ̂
dftiokiia I t d.. i t  d.

Garść tylko przykładów dałem, ot tak —  na
słu państwowego —  to stworzsoie jedności wet samorząd nrejski i powiatowy zaprowadza , wym w Królestwie, które nagie w czasie oku- gatoryjną jest forma małżeństwa c.ywiląego, w j wyrywki 
ustroju, adminetracyi, prawa sądowego. Mogą no tam dopiero w czasie okupacji, a cale d z ia -1 pacyi przeszło na podział dłvustopniov,y. Z a - ' austryackim małżeństwo c^railne jest dopusz- j Trzetm to wszystko sprowadzić do wspólne*-
pcorue różnice pod tym względem pozostać i na-I ly  prawa administracyjnego są tam do dziś bór-pruski miał dwustopniowy samorząd: pnwia ' c,żalne tylko jako t. zw . małżeństwo ewentualne, go nańnownika, jeśli mamy poczuć się jednością 
dal bez szkody dla jodaońct, ale tylko w pew-1 białą plamą. | tów i prowiucyi. GaMcya tylko powiatowy, K ró - 'g d y  Królestwo nie zna formy cywilnej małżeń- \ państwową; tylko w pewnych granicach, w
nych działach. Ale czyż możliwą rzeczą np., by j Trzeba wprowadzić nowe ustawy, jednoetaj-1 lestwo aż do okupacyi żadnego. G alicja i Kro- si wa. Stosunek majątkowy małżonków oparty kresie głównie pra-wa sądowego, i niektórych! 

i był w jednej prow incji pracetęp- ne dla całej Polski, zgodne z polskim duchem lestwo znały zastępstwo interesów skarbu przez jest w Austryi na t. zw. rządzie posagowym, " *“  ~J i ’
drugiej nie pociągał żadnych skut- prawa. Ale ren duch uie jednaki dziś, boć wpiy- osobn-ą instytucję prokiratoryi. gdj

części administracyjnego, mogą bez szjcody po­
zostań pewne różnice i czaa dhirazy. Pokry-

czyn pewien był
stweni, a w drugiej nie pociągał żadnych sk u t-1 prawa. Ale ren duch uie jednaki dziś, boć w p ly -1 osobn-ą instytucję prokiratoryi, g-ly w zaborze w Królestwie w zasadzie na wspólności mająt- '
ków karnych? B y pełrtoletność wynosiła tu lat, wały na niego obce, narzucone instytucye; nie-i pruskim każdy urząd broni w swoim zakresie kowej małżonków, gdy kodeks niemiecki w o g ó -1 liśmy jedną kopułą cały ten wielki obszar poń-
2t, a tuż obok lat 24? jedne z nich dobrze się przyjęły i ludoność się ' interesów finansowych państwa. ile tej kwest yi nie normuje. W  Królestwie ko- stwa; jeden jest naczelnik'państwa, jedna wfeu

J-edrolitą pod względem urządzeń prawnych do nich przyzwyczaiła. Jak znaleść drogę wła- j Tak sajno olbrzymie Tóżnice w zakresie p ra -; biota ograniczona w działaniach prawnych, za -jdza  ustawodaweza, władza ministrów rozciąga 
była dawna Reczpospołita polska. o*I Karpat i śeiwą? Jakie Dormy jako nowe stworzyć? K ló- wa administracyjnego. Zabór pruski posiadał wista od męża, czego nie znają kodeksy anstrya się już r.a przeważną część obszaru państwa. 
W arty po Połock i aż toż  pod Kijów, ii '-zbiory rym dać pierwszeństwo z wzorów czy bliższych, szeroko rozbudowane —  w trzy mstaneye —  c.ki i niemiecki. Tylko Królestwo zna instytućyę Nie powinno to jednak łudzić nas; to jeszcza 
-zriseczyły tę jednolitość, wciągnęły dzielnice ■ czy dalszych? To te trudne pytania, które się , sądownictwo administracyjne, dla Galicy! istniał rad familijnych przy opiece. Pokrewne sobie nie jest jednolitością padstwową. My musimy 
polskie w obręb działano ustaw, obcych nie-1 nasuwają ustawodawcom. ; tylko jeden sąd administracyjny, w Wiedniu, Ustawy hipoteczne różnią się jednak tom, żc w mieć jak najszybciej jeden kodeks cywilny w.
raz zupełnie duchem Połakomi, do których je j Chcę dać trochę przykładów. A więc np. urzą Królestwo —  niegdyś, za cr/asów Księstwa war- Królestwie hipoteka obowiązkową jest tylko miejsce kodeksu Napoleona z r. 1804, ausitirya- 
stosowano. Tan rozłam coraz się pogłębiał. W jdzen ie  gminy wiejskiej w zaborach pruskim i | sławskiego, już w sądownictwo administracyjne dla folwarków i po m‘astacb, tak, żo grunty okiego z r. 1811, niemieckiego z r. 1890, swodu 
wi -łu działach jest o-n zasadniczej natury —  austryaek;ni opierało się na rozróżnieniu folwar na wzór francuski zaopatrzone —  zgoła go pó- włościańskie -wyjątkowo mają hipoteki; tam też zakonów, no i jeszcze w miejsce kodeksu wo­

źni ej nic znało. Zabór rosyjski znał księgi t. zw. prywatne mapy Towarzystwa kredytowego g-ierskiego, który obowiązuje Spisz i Orawę, 
stałych i niestałych mieszkańców gminy, nawet ’ ziemskiego mają oficjalny charakter, rzecz nie My musimy mi«ć przecież jednostajne prawd 
jeszcze powne podziały stanowe, wpływające do pomyślenia w iopioj urządzonych byłych za- m ałżeńskiej rzeczowo czy obligatoryjne, hau-* 
na prawne stanowisko ludności; Galicya ma przy borach praskim i austryaekim. Po trzy są k o -1 diowc, welrslowe, górnicze czy lupoteozne.'Mu*
należność gminną; zabór pruski obchodzi się deksy prawa karnego, procedury cywiJuej i kar- 'simy mieć jedne kodeksy karne w miejsc© trzech,

zwłaszcza między zaborcami pruskim i austrya- ków i gm:n, a gminą była każda wieś; w Kró 
ckTTi z jednej, a rosyjskim z dragipj strony, lestwie zaś gmina jest t. zw. zbiorową, kilka- 
Prasy i Austrya mnmjwięcoj szły równym kro-J kroć większą, obejmuje k lka folwarków i kil- 
kicm w rozwoju państwowym. A  przytem czę- ka wsi (gromad). W  dwóch pierwszych dzielni-
sto ’  ........................  1 ‘
Prz

■naśladowano wzajamnic instytucye prawne, j c-ach gminy mają rady gminne, Królestwo
ecież i tak pozostały pewne różnice. Tym -1 tylko zgromadzenia gminne i gromadzkie, obce ! zgoła bez tych inst-ytucyi. W  zakresie skarbo-jnej; inna więc budowa sądów, inne postę;>owa-' względnie czterech. Musimy mieć jednako orzą* 

czasem w Królestwie utrzymały się przez dość tamtemu systemowi. A  w, Białostcckiem, najw ośei tylko Królestwc miało monopol sprytu- nie. Tak np. Galicya zna sądy przysięgłych, | dzoną gminę, jednaki ustrój niższych i średnich 
długi czas w dużej m erze prawa i instytucye,; Białej Rusi, znowu inna organizacya t. zw. wo- su. gdy znowu tylko Galicya znała monopol i były zabór pruski sądy takie t. zw.

S K Ł A D  PAP IERU  i GALANTERYI

MICHAŁ SŁOMIANY J  W  K R A K O W I E
L i

| przy ul. Sławkowskiej 24
787

v „ „  ^  ............ ..   ławpicze [władz administracyjnych, jednakie w zasadcia
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M31CYĄ NAR30GSĄ
winno t>y4 utrw^lerfun^a-  

«t£ów y h sn ss^  S k a r b y  
Państwowego.

UTORYTET PAŃSTWA
wobec państw sbcyrli ws src- 
etiiś i musi zaufanie do 
nśeso całego spofecieństwa.

WiiSfiSU P^N-fTAĆ O TEM &A&DY POLAK
i pods#ls9.<S którąilsoiw iek i  dwóch pożsresak wewnętrznych r. 7S23,

gdyż t^uko w ten spos&Ss 
ułatwi Ezsdowi zadania, da dowód sm kioi narodowe), wzmocni autorytet Państwa.

W B P s w i & s e w - d R

>*kie: w sobotę po południa .Śluby pauieńB] je , 
w :oCzorem ,.P, Chorążyna11. W niedzi^Tę no poi., 
Te względu i*  wycieczkę z tarenów plebu cyto- 
wych Spiwa i Orwwy, „I7 (jfoppko pod Racławi­
cami” , ■wieczorem „Punad śnieg11.

A l e k s a n d e r  M i t f i a t o w s b i
najznakomitszy pianista p obki, wykona na kon­
cercie w e  w t o r e k  dn » 11 m a j a  b. t .  pro- 
grani, jło isny wyłącznie z utworów Cii opina. 
Wielki artysta jest dziś liezsprzeczri* n*WBniaJ* 
niojazYin odtwórcą natchnionej niuayki chopinow- 
ml i. i i  jednym z niulieznyoi. mijtrzów forropi»uU 
w  Europie, któ-yLi przypad* w udziale zaszczyt 
kansertowania w lipskim „Gew andhauzic *. Beszta 
Hh * a d ) nabvcia w księgarni Krzyżanowskiego.
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Repertuar
C n u n i k
Piątek 7

Rep ~  ’ r
Czwartek 
Piątek 7

Czwartek 
Piątek 7

teatru trio}, im. J. Słowackiego.
6 b. ■».: „Ciemne siły" Grabińskiego, 
b. m.: „Liila Weneda'1 Słowackiego.

aHejflfciego tcw ii powszechnego.
1 b . l i '  „Krakowiacy i górale1*, 
b. m.: „Kwiat paproci11.

Repertuar „Bagat-Jł**. 
i  b. m.: .„Jastrząb11.
b. m.: „Jastrząb11,

KM O  LUBKZ nL LoMrz 19
0 4  5 - g o  m a | a  w f i o U t l a  

Wspaniały v/schoctaidraii ort w 5-cln trąłoatb P- Ł*i
h o ż a  w sc H o n u
m r  1 nil H n k M i c i  r n , " i iH a e w i
l X m U ,  I W K S U W  ESMMIC l BRYK 

w . Łr = T n  z .

Wiadomości polityczne.
  Treść traktatu między Polską a rządem

Ęetłury jest, jak oświadczył wiceminister Dąb- 
aki, t a j n ą .  Mimo „Hroraadska flDumka11
podaje szczegóły tego tra-ktatu, podpisabego 
Jara 22 kwietnia b. r., według któiuge granace 
Błodzy Polską a RzeeząpoepoUtą ukraińską 
zsayą by o następujące: Od Dniestru na północ 
n ek a  Zbruczem. następnie była granica aju 
liryacka do Wyszhorodu. Stąd biegnie grani­
ca  wzgórzami krzemienieckiemu na północ, dar- 
1ej w tym samym kierunku na w s.hćd od Zdoł- 
b n  owaą poczem wzdłuż administracyjnych gra-

f t w j  administracyjne i t. d.
Trzeba w miejsce trzech praw, wzgl. czterech 

łab pięciu nawet, stworzyć jedno. Nie sposób 
narzucić jedno z nich reszcie, zwłaszcza, że 
■a^większa jednolita część Polski, byłe Króle- 
atwoi ma prawa przeważnie niżej stojące, n ii 
ta, które posiadają inne dzielnice. Potrójna tu 
^rae&T ujednostajnienia tych praw —  ale także 
pagojzenia ich z polskim duchem prawnym —  

' i wreszcie dostroję ma do potrzeb obecnej chwi­
li R r-dzo byłoby brudnem ujednostajnieni^' sa- 
M  przez się. Tem ono trudniejszem, że poczu­
cie prawa w nas różne w różnych dzielnicach; 
do dawnej jednolitej polskiej tradycyi nawią- 
ta i  możemy —  i nawiązujemy —  vł pewnych 
driałach: gdzie chodzi o stanowisko sejmu,
o prawa nacaelnych władz w pańafcwie, o pra­
wa i obowiązki obywateli: w tych działach na- 
laa dawne pojęcia przetrwały w fłębmaeti na- 
t j  eh dusz do driś. jeśli chodzi o ich treść naj- 

łeb iiiicjszą. Ałe jeat tyle dziedzin, w których 
banioo różne są na.ze p o łc ia  prawne. Utrudni 
to  n!esłychanie pracę jrtdmoczeuia państwowe­
go. A  przy tou  pnychudzi ta potrzeba, by na­
sze instytucye były zgodne z epoLą, w której 
■yjemy. Trzeba nie tylko uzu ptinić te luki w 
prawie, które istnieją co do byłego Królestwa, 
najniżej wskutek perfidnej działalności Rosyi 
mawiniętego pod względem prawnym; musi 
•bo jeszcze przeskoczyć szereg szczebli ewolu 
eyi prawnej, by wyrównać innym dzielnicom. 
Ale trzeba naweit i najlepsze z tych instytucyi, 
.khSre istnieją, poddać reformie; bo urawo pol­
ane musi też uwzględnić już i ten cały głęboki 
p-zewrót duchowy, jaki przeszli/cy  w czasie 
*$ jny.

(Dokończenie na stąpił.

nic powiatu równieńskiego, przechodząc kp po­
łudniowym granicom gub. mińskiej. Wzdłuż 
Prypeci biegnie dalej aż do jej ujścia do Dnie­
pru. Co do powiatu równieńskiego i dubnień- 
skiogo nastąpić ma później dokładniejsze po­
rozumienie.

Rząd polski przyznaje Ukrainie obszary na 
wschód od tak zaznaczonej linia aż do granic 
z 1772 r. Oba rządy zobowiązują się prócz -tigo 
nic zawierać żadnych umów międzynarodowych 
skierowanych przeciw któremubądź kontrahen­
towi. Harodowo kulturalne prawa, jakie rząd 
polski zapewni obywatelom narodowości ukraiń­
skiej na terytoryum Rzeczypospolitej, będą w 
takiej samuj mierze przyznane Polakom w gra­
nicach Rzeczypospolitej u kr. Sprawa agrarna 
na Ukrainie będzflf załatwiona przez konstytu­
antę, a do tego czasu stanowisko wielkich wła­
ścicieli ziemskich narodowości polskYj na Ulwa 
inie może być zmienione tylko na podstawie 
specyainego porozumienia nrfdzy  Polską, a 
Ukrainą.

n i',łgB ajaB sjsaaa

Z Immigyi Kjmstf^h.
Waiszawa. (Telefonom). Sorawę na?'^go 

wniosku TLuguttowców, dotjvząeego przy­
spiesz snia prac nad komstytueyą, który' na 
trzech posiedzeniach Sejmu był przyczyną ró­
żnych incydentów', rozw:ażaao dziś na kotnisyi 
reguiamuowej i melykafaoóci pose'skiej.

Dyskusya było ożywiana. Powzięło wrreszcie 
uchwałę, że konisya uważa się merytorycznie 
a  ni^Kompetentra do rozstrzygania w tej 

sprawie. W obec tego sprawa ta zostanie od­
stąpiona komisyj konstytucyjnej, która przyj­
dzie z referatem prawdopodobnie w  piątek na 
plenum Sejmu. Należy oczekiwać gwałtowne­
go przebiegu dyskusji w tej sprawie.

Jtomisya konstytucyjna ukończyła dyskusyę 
nad artykułem o  administracje rządowej i sa­
morządowej i ned zaendwni o sądach przysię­
głych. Następnie omawiano tok prac kom isy! 
Dr.isiaj odbędaie się pierwsze czytanie referaću 
p. N 1 e d  z i » ł k  o k i e g.o o Jzbie pracy.

Na paaiedwniu koniowi skarbowo-hiióżoto- 
wej na podstawie referatu p. L b w e n s t c i -  
n a przyjęto projekt rządowy w sprawie upo­
ważnienia posiadaczy austryackiej pożyczki 
państwowej wojennej do zaliczenia częściowo 
tych pożyczek do wysokości 25% na rachunek 
poż.yazki polskiej.

A fera  pos^ ćw  P o t o e z b  i Ptaszvń«?f?fe^o„
Wans/r' w». (Telefonem). Komisy a regulami­

nowa i nietykalności poselskiej zajmowała się 
głośną sprawą posłów: Jana P o t o c z k a
i Stan. P t a s z y ń s k i e g o ,  którym władze 

| zarzucają usiłowano przekuprtwo urzędników.
I Potoczek usiłował wręczyć pieniądze jednej 
z urzędniczek Ministerstwa aproT, izacyi, a Pta- 
szyński załączył banknot do podania, wniesio­
nego do Ministerstwa rolnictwa.

.K orłkya uchwaliła jednomyślnie wydać oby­
dwóch po8łów władzom sądowym. Komisya nie 
zajmowała się badaniem, czy zarzuty, stawia­
ne tym posłom, są uzasadniono. Natomiast od­
mówiono wydania ks. Okonia i  Dąbala.

O cp cs ia  króla  a iw la lsk iego  da naczeln ika

Wer nawa. P. A. T. „Kuryer Polski1* poda­
je: Z okazyi polskiego, święta narodowego liró! 
angielski wystosował do Naczelnik" państwa 
telegram gratulacyjny w  nader serdecznych 
słowach, w którym, obok życzeń, wyraża 'swo­
je przekonanie o wielkiej przyszłości Rolski.

DELEGACI SPISKO-ORAWSCY 
W AMD AS ADZIE AMERYK. W  W ARSZAW IE 

Warszawa. (Telefonem). Delegaci spisko- 
orawscy, o których donosiliśmy wczoraj, byli 
w ambasadzie amerykańskiej, gdzie ich przy­
jął „charge d’aff?ires“  W h i t e ,  któremu de­
legaci przedstawili prośbę ludności o wysianie 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych do Mię­
dzynarodowej Komisja Plebiscytowej dla Spi­
szą i Orawy. P. White oświadczył, że życze­
nie to przośłe telegraficznie swemu rządowi 
w Waszyngtonie.

fteprzyjacioi cofa się w panice.
Warszawa. P. A. T. Komuihkai sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 5 b. m.:
Na odcinku Dźwiny sytuacya bez zmiany.
Na Podolu wojska nasze kontynuują swój 

marsz na weebóu. Nieprzyjaciel cofa się w pa­
nice.

Na Polesiu oddział 5£ pułku piechoty w ener- 
' giezńyin wypadzie zajął wieś Jelau, zdobywa­
jąc 8 karabinów maszynowych, m a ieya ! tele­
foniczny 1 zadał nieprzyjacielowi dotkliwe 

I straty.
! Na pozostałych odcinkach obustronna dzia­
łalność wywiadowcza.

I Pnryż. P. A. T. Ag. Radio. Ag. IIavasn. Pra- 
I sa francuska wyraża radość z działań woien- 
!nych, dokonanym, pod kierunkiem Naczelnika 
państwa polskiego i Wodza naczelnego Piłsud­
skiego. Bjdoby meże przodwozosno — pisze 
„łh^celsinr11 —  twierdzić, że pogrom, który po­
niosła armia czerwona, zapowiada rychły upa­
dek Lenina i .Trockiego. Natomiast jest wyni­
kiem doniosłym usunięcie bck/.owików z E -po­
py centralnej, polska oddała Europie nohigę 
taką, jaką jej zwykle oddawała. Obecnie Pił­
sudski, jak ongi Sobieski, zyskał sonie ty .ul 
tarczy wolności polskiej.

T n . r ju j i . -  ' ■ r wt a a . M

Z f e n f c r c w f i  s ł o i a c l i ^  %?V\ l u t o a i
Praga. p . a .  T, Dzienniki czeskie donoszą, 

źe 29 kw i etnia ^odbyła się w R o ż e m b a r k u, 
pod przewodnictwem ks. H 1 i n k i, konfereneya 
200 mężów zaufania ałowmckiej partyi ludowej. 
Uchwralono na ..niej rozpocząć wydawnictwo 
dziennika pL „Słowak1*, który będzie finanso­
wany przez Słowaków, przobj wających w Ame 
ryce. Po dłużgzoj djrSKUsyi uchwalano podjąć 
bezwzględną walkę przeciw rządowi czeskiomu

Uchwalono również wysłanie w imieniu sło- 
neackhrj jłartyi ludowej ks. S .z r a n ik a  do P a ­
r y ż a  w celu poinformewania rządu francu­
skiego' o niebezpieczeństwie zawleczenia pa Sio 
w.aczyznę z Czech idei bolszewickiej. Ks. Sera- 
ibak uua się następnie z Paryża do Ameryki.

Pod koniec posiedzenia oświadczył ks. Illin- 
k» ponownie, że słowacka partya ludowa po­
dejmie walkę polityczną w zaostrzonej mierze 
i że do walki przee'w Czechom stanie wspólnie 
inteligencya słowacka i madziarska.

Zw yriąstw a  polsk ie  psują 'mv Gzechom
Cieszyn. (Telefonem). Prasa czeska okazuje 

ogromne podrażnienie z powodu ostatnich zwy­
cięstw polsldch i uderza w ton bardzo wo­
jowniczy.

Wczora jszy „Mor. Slczsky Dcnuyk11 pisze : 
Jeszcze nie wiadonM, jak -się skończą ęolslde 
dążenia imperj'a*listyczne na Ukrainie. Polscj' 
zdobywcy gotowi sami spłonąć w pożarze, któ­
ry lekkomyślnie &aą}i rozpalili (?!). Dlatego 
Czesi muszą stać na straży zwłaszcza w Cie- 
szyńskiem. Jeżel: Roger i ks. Londzin odwa­
żą się obecnie jeszcze prowokować lud śląski, 
napadać w dzień i w nocy na spokojnych 
obywateli wówczas Ślozacy załatwią się z ni­
mi w prosty sposób (!!!).

Dłużej nie można, milczeć. Albo będzie nas 
obowiązywało prawo, albo anarchia. Należy 
rozwiązać kwestyę. Jeżeli Polacy są z nami w 
stosunku nieprzyjacielskim, natenczas żadna, 
umowa, zawarta z nimi w Pan żu, nie jest 
obowiązująca i iiiłct, kto m.i poczuhicrt hono­
ru narodowego i prawa międzynarodowego, 
nie może żądać, aby przez terytoryum Repu­
bliki czesko-słowackiej przewożono broń, amu- 
nicyę i inne potrzeby dla ‘walczącej z Rosjan 
Polski. (Widocznie Czesi znajdują się w przy­
mierzu z Rosyą bolszewicką. Przvp. -Red.). 
Albo jesteśmy neutralnymi w stosunku do Ro­
syi i Polski, albo znajdujemy się w stosun­
ku nieprzyjacielskim. Praga musi wyciągnąć 
konsekwoneye.

Nie pozwolimy grozić sobie galicyjskieml dy- 
wizyami na granicy polsko-cieszyńskiej i zbro­
jeniem polskich robotników w Ks. Cldszyń- 
skiem. Żądamy, aby z. Pragi przyjechał do 
Ks. Cieszyńskiego człowiek odpowiedzialny. 
My z walczącą Polską nie pójtLiemy po jedoej 
Unii politycznej.

Gdae-sa w p k a * h  f e i ś s ó w *
Lwów. P. A. Ti- Vkrąiósey członkowie koópe- 

: raty w, którzy ijSi/.ojecijati z Ukrainy na zachód 
ipr/.eż Lwów, infoim. J?ł—„Yt j^red*1, że Odessa 
'oat od tygodnia w rękach tvojsk ukraińskich, 

i l>o zdobycia tego miasta przyczyniła się arty- 
lorya rumuńska, która z poza Dniestru estrze- 
iiwala oddziały bolszewickie.

BOLSZEWICKI RZAD UKFAlNSKI 
| W MOSKWIE.

Wttrszawa. pPelefonem). W edług doniesień, 
.jakie tu nawszly, ukraiński rząj fajplszewicki 
z Ii a .. o w s k i m r.a czele zaraz po rezpoczę- 

!ciu ofiirzywy polskiaj opuści! K i j ó w  i prze­
niósł s ę do Moskwy.

\ '
I W  ROSYI 1 M.AJA DNIEM PRACY.

Moskwa. P. A. T. A g  Radio. W  duiu 1 nra-
| ja, przczr.s.azonyjn na generalne porządkowa 
jńie w cał^jn mieście, wrzała gorączkowa pra- 
|ca. Ws/.ystbic zrdejady piwm y duwe i fabr, ki 
' 1‘C'lwoily sweją enU ^j^ a f unk c.y or ary ust o - 
hfioęffiy‘ pracowJ.i rad uporządkowandun 
js!:t, odnawiśniom mostów, starych Łui-d 
. '.yyiade-yyicaniem towarów, naprawianiem 
złów kolejowych. Nawet takie przoiłąi '. Y 

! stwasjijak drukarnię, yiracowały prawie w kom­
plecie. 7, szeregu miast rosyjskich nadciiodn.ą

1 OGÓLNO - PO1 SKĄ TARYFĘ OSOBOWĄ 
Ił PASAŻERSKĄ wydało Siinisterstwo k !eł 
.żcloiznych. Ma ona zastąpić Wszystkie ohot tą- 
1 zuiące w polskich dzielnicach taryfy tak dla 
; osób. jak pakunków i prze yłek nadzw yczaj 
I nych kolejami nonnalno-toro.wymł, tak p a i  
stwowemi, jak r.ry\ atciomi, zarząd za u "ml 
przez państwo. J łst to poważny krok ku p>  
żądanemu zjednoczeniu kolejnictwa polskiego. 
Y.Tpi owad zenie jednak w życie wspomnianej 
taryfy może nastąpić dopiero z dniem 1 czep* 
wea bieżącego roku. a to głównie z tego r-o- 

i wodu, że kolej napotyka na *  leJkie trud mści 
iw  wy dawaniu biletów, skutkiem brutal masy 
drukarskiej i t. i*

Tawda 'iregónmiar a zawiera również przepis 
I sy o bdetach sezoiiowy'!!, t. j. miesięcznych 
| i rocznych, również ulgi dla młodzYży sz .ol- 
| ncj i na wycieczki, dla robotników, udających 
! się w celu poszukiwania łub objęcha jara.-y,
I dla inwalidów wojennych. ILT1tjri te są oparta 
na 5(1 % zniżki. Taryfa powyższa ma na oe!« 
z ń:Juyj strony ulatwdć, publiczności korzęstau- 
- 'a  z jżY drugiej zaś. aby zakreślić w  l / ia  

."" ku jłc.w e granice obustronne ze wzglę* 
o nrd r trudire pmieżenie firoujsewe kolei 

w o ,vyclł i warunki komunikacyjna minl- 
• kolei' żelaznej.

aaŁrćtaŁaąja* ołły g aacsŁmrai i hm

N A D K 9 S i A N I 7 .

WiadbmoścT gospodarcze.j ! T f t B R O M I K
WYKAZ BiCŁDY W KRAKOWIE

z dnia d mej* 195*0 r. o. im

liitrat.fjłłiiUrMSśktK a l n t j r  1 d e - . . l Ł y i
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Do*ary cm ^ryk ...........................................
Let rtLaauii j i i e  . . . . . . . .............................
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Praga . . . .  i ...................

P a p i e r y  l o k a c y j n a :
40/0 P oi. i;r« j . fi. 1 8 9 3 ..............................
4*/® ,  ,  eik oln a łS. . .  .
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- l ! * k  .  . . . .  I M i  . . . .
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4% „ , I.Trowa......................

Obi. 1 o m . 15an’ .u kraj. . . .
*Vt • - . . • . .. k oin i. .. , . . .

Li*ty aaai. P.a«ku Kraj.
4°/9 - .. Sanku k > o t .  . .
%  .  .  .  G3 L

•  „  P «lv ii O . d l a h a n .  i p r z .
4I/s®/< „ w G ft l.^ io « .B !c u K re d .

A k r y ®  b a n k o w e :
Bark P r:an i) s t ó w y ....................................Ili pote.canjr.......................

Gal. dla handlu i yrremy**.*. 
Cul. Ziem ski Bank K r e ly lo w y  .  . 
P., w&zccnny B ank K r jtły lo w y  fi. A, 
A l£ C j e  I o w .  h a u żJ I. I  p r z m . :  
PoULio Toya handtowd . . . .
Z ;e lor .id ~s‘; i .............................................
„G 6rua“ K ib itk a  fen ieu lu  . . .
< ai. n!c«. 7układy Górniey.c .Sieraaa 
„Topnge" i*w. bla pnr««l#. jdrnicr*.
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WAGI I WAŻKI APTEKARSKIE 
(ulepszony system holenderski).

nadeszły * 1420
STANISŁAW BARAN I SKA 

-Kraków Sławkowska 6.
Cenj umiarkowane! 1442

I POSZUłU\4AIJI NA W YJAZD N A  L IT W Ę
! do starostwa, służba państwowa, urzęd-iey 
■ konceptowi manipulacyjni, persona! nauczyw 
cielski. oferty i curriculum vitac ze świad --; wa- 

! mi i referoneyami składać pod liteiraaiż K. 
Kraków, Wolska 3^  Zaóiolski. 1400

a
KURSA DEWIZ.

Lwów. P. A. T. Giełdo. Dolary amerykańskie 
175 (^89), w tn.nzakcyach 181, Marki niemie­
ckie 329 (343), w branzakcyach 338. Lei rumuó 
skie 294 ("OSI, w tranzakcyaCh 305. Liry w ło­
skie 735 (8G5), w tranzakeyuicL 805. Korony 
austryackie stemjtlowane 70 (84), w t.raozak- 
cyach 76.

Im spokój *|* dasłyś.p.

Sihi.iUaw?. ksigcia Radziwiłła
Ordynata na Davridgr6dko,

Rotmistrza Wojsk Polskich I Adjutanta
Naczelnika Państw a,

który zginął śmiercią bohaterską 
p o d  Malinem w ostatnich dniach 

kwietnia 1920 roku 
odbędzia się

Nabożeństwo żałobne
w piątek dnia 7-go kwietnia b. r. 
o godzinie 10-tej rano w  k ośw ie

OO. Kapucynów.

M\$m ? Mmpslisl
MATERYAŁY BUDOWLAKE

214

<Sŝ saBSż*3^’

z piarku i cemantu »a trwałe i ifen|e. 
Udoskonalone maszyny da ryrcbóy/ c„-u?ntowych: 
dachówki, cegły, pustaków, rur, eetnjrowifi i t. d.

p o r i  da na skbdzia

FABRYKA HASSYV
K j i a w u s M  3 S-ka
Warsza^T, ^łcSyitacka 7.

3».K^rtr-Ł*xi B9 -8

Z N A K O M I T E  T U T K I K U D U L F A  H E8L1C Z K I W  K R A K O W I E



omayne
c z e r w o n ą

pi^fw ssej Jakaśca <$r*z

nasiona buraków
d : jo r a ia e i iako śei p o ts (ś  d o  n aijjan i;2 iitO ’  

w «i w y s jłk i po n s jfa R & jft^  taaath

im a  EKONOMICZNY KOŁEK ROLNICZYCH
Kraków, Wiśfna H. 1445

Xi*mareyaSnsf k ie r o w n ik  (d y r e k to r )
pu-zukiw*ity do sam odile !n?g* prowadzenia handlo­
wo) strony, d o le j, aowo-zahażonej fahryki tt Krakowie.
R ef - s ię  jedynie na zanodffw eów  m og.icych w ykazać się na-
i' \vt.j praktyki! w  pow ażn iejszych  firm ach, w  orgnnizacyi zbyto  
pi zakuDUi m ateryałów , blurowoSci h andlow ej i buclialie-
r • lariej na «:'ftp«.wi..tlaieii giudyach. Przew idyw any obrót roczny  
2 0  >-te.0 0 1  Mp. —  Z głoszen ia  7 podaniem  w arunków  pracy i t * m i -  
ren : objM -ia posady, pod „P. B .u do B inra o g łoszeń  i dziennik ów  

,.HuchM Kraków, Szczppańeką 9.

| | | | l m i i

1414

Firma J. Górecki, W. Kucharski i Sp.
S - k n  a k c y j n a

Fabryka wyrobów metalowych Kraków-Podgórze 
p:i?jr.«e natychmiast zdolnago

korespondenta lub korespondentkę
o ila mażności s i-ę  sa m o d ile h ę  za stenografię I piszących 

biegło na maszynie.
W iadom ość języka niem ieckiego wymagana.

Zgłoszenia osobiste do biura fabryki p n e d  południem.
te  względu na Irndno siosn nki m ieszkaniow o pierw szeństw o m aj;i 

za ."iTes/.l>*a!i na Podgórzu Inb bliżej Podgórza. 1415

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
test wraz z dw utygodniow ym  dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w  Polsce organem pośw ięconym  sprawom  
górniczego, hutniczego i naftowego prze­
mysłu oraz ^Wiązanym z nim gałęziom  wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna IWk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Adm inistracjo: 

w Warszawie, Bielańska 16, w Krakowie, 
Jagiellońska f>.

K onto P. K. O. Nr. 141.049. 1147

r l f o n n t n i a ^  Bom *la liandlD • przemysłuyjL.F\4f ,IU  I l i a  w yr#iiBWi9! Gmejawskiega J.

Kupuje i sprzedaje: SSC^fr./.fE
k a e s tę , fs s a lf , grach, kasze, b rrsk i, m archsw, słomę, 
siano i w szelkie a r ty k u ł/ speżyw ize.

D.-, n ł i s r n y n  .  W cpno grube bedewieno i naw arow e  
C d l i ł l l Z  ■ w hdunksń w&gonswyeh.

P r ;  i i i r n i l l r * P rzedstaw icie lstw a, ersz do kem iso- 
r U J j [ ! l U J O  .  w e j s  rzedaży w szslkie lew ary, m a- 

ję tk i ziem skie, k a m i e  ni  es , intaresa  
handle we, prze mysio we i Ł  p.Lokuj g  ■ kapita ły na hypotekac*.

s*  U m a i ć  M s ś i i p l

ul. Wiślna Nr. 3 Oddzisl Kraków ul. Wfślna[Nr. 3

Prsyjm&ale zapisy na 1304

c8tugot@rminowg i krótkoterminową

5® o

Pożyczkę Państwową
z r. 192G.

na eryglnaSsiych warunkach ogłoszonych przez 
Ministerstwo Skar&u.

Zskłsfi zdrojBWG-kaglelowy I W O N I C Z  Zakład id ro isw p -kąp ie lsw y
Bezparrednie polnczanią kolej. Wartzawa-lwenlcz, Krakźw-lwanicz, L w iw - lw n ic r .- 
Snon 1. ii  15-53 raja h  28 tntwca. II. ai 20 cuma de 20 sierpnia 111. oa 20 sierpnia da 1 wijl. 15 paidiimn
S r c i a w a  s to n o -J o d o -b r o B io w a . K ą p ie le  m in e r a ln e , b o r o w in o w e  I g a z o w e . E le k fr o t e -  
r a p fa  H y d r o te r a p ia . L a m p a  k w a r c o w a . —  W s k a z a n ia  le c z n ic z e : Z o łz y , k i la , s k a z a  

m o c z o w a ,  r h o r o b y  s e r c a , n e r w o w e , k o b ie c e . —  P ię c iu  le k a r z y  o r d y n u ją c y c h .
W  Zagładzie 3 restauraoco, -  poiiayornty, hot«! i okoto 400 pokoi umeblowanych, Jednak 
bez póbcinli, w cenie od io  do 41 Ma dzieanie. Oświetlenie e lrM ryc/nc. Ka^iea zakładowa 

Muzyka, kuczta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aprowizasya zapewniona. 126S
. Z g ł o s z e n i a  p r z y l n m j c  D y r e k c y a  Z e l d a d n .

P ie g i  i p r y s z c z e  2
uóuwa radykalnie

Krem
FFER O S 45

1384

K r e m

D o n abycia w aptekach, f.ktrui.ich aptecznych 1 perfu- 
rocryacłi. S i t t u ii  h n r l o w n } ' :

Leserklswiei i Sita, Kraków, Rynek gł. 11.

S C M C C H O D Y  W I L L A
Do sprzedania

sp rzeda je, k upuie i w ynajm uje

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
P O L ftU TO 1*

Krskśw, S e? ? *#  14 , partsr.
Sprzedaż gum i narzę­
dzi, w ynnjcm  zam ocho- 

na ś lu b y . H3G

Fortepiany, Piania,
Fisharmonie

Sprsedai, zamiana, w y n a ­
je m . K o o u je  t a k ie  in s tru ­
m e n ty  u iy w a n e . —  S k ła d  
fo r te p ia n ó w  H e le n y  S m o ­
larskiej, Wolska 7. 1129

Potrzebni zilGini chłcpcy
de w ycinan ia zobawek.

F ran ciszkańska 4, 2-g ic  p odw ó­
rze , od 9 - 1 1 . 3 —5. 1*55

1-p ię irow a z ogródkiem  w  Dz= 
X V . ty lk o  w  ch rześcijań skie rę­
c e . B liższe  iuiorm acye z  grze­
czn ości u dz eli s ię  t l .  U rzę­
d n icza  9, parter. —  P ośrednicy  
____________ w yk lu czen i, 1158

W  prt Magiem
Pansyanat polski

P O M E R A N I A
w  najlepszf-m  położen iu  nad  
m orzem . P oczątek sczonts cd  
1 czerw ca  192U. Z g łoszen ia  do 
15 m ?j*  przyjm uje D row a Uo- 
łu ch ow sk a  K raków , G arncarska  
L . 2  III p . n astę pn is  Z op p ot  
bei D a n iig  S iidstrasse L . 11. 

W  czerw cu i wrześniu ceny  
zn iżon e. 1447

Apteka
d ob rze rcntujjica sic w r a z z r e -  
filn ością w  m iasteczku  ?dało- 
polsk i w sebridniej U o  s p r z e *  
n i u i i a .  —  Z g ło szen ia  listow ne  
L w ó w , D o m a g slic zó w  3  p . H .

S tan k ow a. 1 4 5 2

Zubożała wdowa
a c ó rk ą , d o tk n ię ta  c ię ik ą  
n e rw o w ą  c h o ro b ą  u d a je  się  
d o  serc  szan o w n ych  ro d a ­
k ó w , p a try o tó w  z B łag a ln ą  
prośbą o p a m o c  w  w ie l­
k im  n ie d o s ta tk u  i braku 
ia a d u s żó  w  na k u ra c y ę  te jte  

K ry r ty n a  L a n g er.
Ł ask aw e datki p roszę nadsyłać  
do adntinislr, ^G łosu  N arodu "

Pamiętajmy o żołnierzu polskim!

D e n  m u r o w a n y
jed n op iętrow y  o 10 ubi- 
Kaey«':h w  N ow ej wsi do 
sprzedania. W iadoinośó: 
Płuczki ]fl, za Parkiem 

Krakowskim . j"-i>

„ P H I L A T E L ! A “
Kraków^, ul. Bracka J. 10

KUPNO i SPRZEDAŻ
m a r e k  p o c z to w y c h ,  u '6

g g g g j g g g a

Nieszczęśliwa
w d o w r o b ło ia ie  chora od  kil­
ka. l i t  ra  artretyzm  1 reum atyzm  
nie m ając żadn ych  środ ków  da  
śy c ia  i leczen ia  stę u prasza li­
tościw e serca o B ateryaln ą  p o ­
m oc do A d m . p od  .W d o w a *  

1029

W YDAW NICTW O ^  -  =

„M UZYKA I SP1EW“ Nr.
D O Ł Ą C Z A  B E Z P Ł A T N IE  S W Y M  A B O N E N T O M  

= r = z = = :  D O D A T E K  N U T O W Y  = = r = u = ±

* „MENUET"
K O M P O Z Y C Y I F R . J A R Z Ę B IŃ S K 1 E G O .

R O C Z N IE  12 D O D A T K Ó W  M U Z Y C Z N Y C H .

P R E N U M E R A T A  R O C Z W A  M . 30 -— .

A D R E S  W Y D A W N IC T W A :  K R A K Ó W , U L . Ś W . T O M A S Z A  $6 
Zastępstwo na S tan y  Zjednoczone i A m e ry k ę :  

P O L IS H  N E W S  A G E N C Y  2 6  N E W A R K  A Y E N U E  
J E R S Y  C IT Y  N . J.

%Panom Kupcom i Przemysłowcom
polecamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fachowe:

„SC uptec** kwartalnie............................... Mk. 12'—
„ł&rogsrzysfs*" kwartalnie . . . .  Mk. 9*— 
„P r r e z l Ę d  Włóknisty11 kwartalnie Mk. 9’—-■

Zeszyty okazowe wysyłamy za obiatą Mk l1 -

V 'Ąu t y g o d n i k  „ D o m  Q o4ciB w y“  organ restauratorów,
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6‘—.

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk — 60.

Adres zam ówień: „K u p iec" Poznau. 4844

H :

TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE
obecnie na podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
akcyjne we Lwowie 1242

1 podwyżizi kapitał akcyjny i
mmaam ŚBBBKB MBglMTIFnwrBnra ■ u 'JlftWHJWMByiMMWr

na podstawie uchwał Walnego Zgiontadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu
z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

z koron na 5 0 P©C?O.0 OO koron
prkaz emissr^ 75.000 sztuk akr/ś P3 K 400 imiennej war&ości.

Emisya powyżs7a ma być przeprewaiizotta na mocy powyższych uchwał w  t r z e c h  s e p y a c h  po 1O ,0 ® O 9©©O  kopon czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imieimej.
Subskrypcya pierwszej seryi vr kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i zosiałą wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z pewną naowyżką. Obecnie przeto

i,-.— —   rozi>isyI@ sie subshrypcye  =  ■ =
drugiej i trzeciej seryi Liczbie t. j. dalszych 20,000.00© koron, czy Si 50.000 sztuk akcyi po 400 K im. wartości.

Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu em isji z lat 1910 do 1919 o ile go już w  czasie subskrypcyi pierwszej seryi 
nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcyc nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emisyjny wynosi:

dla dawnych akcyonaryuszy w ykonujących  praw o poboru  w term in ie  zakreślonym  po Kor. 450 za  sztukę, za ś  dla now ych akcyonaryuszy po Kor. 5 2 0  za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Bankn począwszy od 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia. 
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą w  swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia su&skrsr&cyi oznacza si«5 na dzień 1 5 . maia 1 9 2 0  r.
Wpłat)' uslieatecziaia£ mo&isa:

w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L, 5 oraz we Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki L. 9, i w  Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 68 (róg ul, Szopena) —  w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9 —  w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu —

w Banku Handlowym w Poznaniu,

Nakładem .Wydawnictwa „Głosu Narodu® Sp. x oęraniczouą odpowiedzialnością. *= Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a. —  Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


